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Z powodu święta uroczystego następny 
Numer „Czasu" wyjdzie we środę dnia 26 
b. m. wieczór.

na pół roku 
tir. 13

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia Igo K w i e t n i a  1884 r.

Z  przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem:

na kwartał 
złr. 6

Z  przesyłką pocztową do Niemiec
na pół roku na kwartał
3 8  marek 1 4  marek

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

1^" Prenumerata l l c i y  s i ę  t y lko  
od pierwszego do o s ta tn ie go  dnia 
W miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cona „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

na 1 miesąc 
złr. 3 * 5 0

na 1 miesiąc 
6  marek.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
przypomnienie szanownym pp. Prenu­
meratorom tcczesnego odnowienia pre­
numeraty.

Kraków 24 marca.

Przegląd Polityczny.
Ugoda ezesko-niemieeka spełzła na niozem. 

Od samego początku nie przywiązywaliśmy do 
tej akeyi ugodowej wielkiego znaczenia politycz­
nego, a nawet nie braliśmy jej na seryo. Odra- 
zu podejrzywaliśmy szczerość pojednawczych in- 
tencyj Niemców, a w usiłowaniach ugódowyeh do­
patrywaliśmy zręcznego, ale w grancie nieuczci­
wego, na chwilę obliczonego manewru politycz­
nego. Dziś wobec negatywnej deklaraeyi niemie- 
eko-czeskieh posłów i zjednoczonej lewicy, — 
dyskusję nad tym przedmiotem uważać można 
aa zamkniętą. Tak pojął tę kwestyę i klub oże­
nki, który obok telegraficznie sygnalizowanego 
nam w sobotę komunikatu w Politik, miał upo­
ważnić, jak donoszą Narodni Listy, swoją korni- 
ayę parlamentarną, aby sformułowała oficjalną 
enuneyaeyę klubu w odpowiedzi na oświadczenia 
zjednoczonej lewicy. — Parlamentarnej komisyj 
polecono, aby przy stylizowaniu tej enuncyacyi 
szczególniejszy nacisk położyła na gotowość klu­
bu czeskiego do zawarcia uczciwego pokoju na 
zasadzie równego prawa obu narodowych szcze­
pów w Czechach, i aby zaakcentowała, i i  naj- 
właściwszem miejscem dla rozwiązania niemie­
cko czeskiej kwestyi, jest ziemia ojczysta.

Dzisiejsza Politik zaprzecza zaś w ogólności, 
jakoby klub czeski zamierzał się jeszcze ponownie 
zajmować rezolucjami niemiecko-czeskich depu­
towanych i zjednoczonej lewicy i jakoby polecił 
zredagowanie stosownego oświadczenia swojej ko­
misyi parlamentarnej. Z drugiej znowu strony do­
noszą, iż niemiecko-ezesoy deputowani podnoszą 
podobno żale przeciw Russowi, oskarżając go, iż 
niepotrzebnie kwestyę czeską wywlókł na porzą­
dek dzienny. Każdy deputowany ważniejszą in­
terpelację, a nawet uwagę, zwykł przedkładać 
poprzednio klubowi, podczas gdy Russ, co do 
swojego projektu ugodowego, z nik>m się poprze­
dnio nie porozumiał.

Akademicki senat Uniwersytetu niemieckiego 
oświadczył się równie, jak senat czeskiego Uni­
wersytetu, za utworzeniem odrębnego wydziału 
teologicznego w myśl ustawy uniwersyteckiej z d. 
28 lutego 1882 r.

Nie stwierdza się wiadomość podana we Frem 
denblacie, jakoby ministerstwo handlu miało za­
miar kreować dwie nowe pasady inspektorów prze­
mysłowych. Wogóle dopiero od spostrzeżeń i do­
świadczeń wyniesionych z tego roku zależeć będzie 
czy i ile nowych posad inspektorów przemysło­
wych należy utworzyć.

Ooryeka Soca dowiaduje się, iż prezydent kra­
jowy Krainy udał się do Tryestu dla porozumie­
nia się z tamtejszym biskuuem względem obsa­
dzenia stolicy biskupiej w Lublanie. Największe 
szanse ma kandydatura Dra Premersteina, któ­
rego ewentualna nominaeya niema żadnego cha­
rakteru politycznego,

Namiestnik Dalmacji powrócił, jak już wia­
domo, na swoję posadę, otrzymawszy we Wiedniu 
jakieś szczególniejsze wskazówki i polecenia, ma­
jące na względzie lepszy interes kraju. Dzienni­
karze łamią sobie głowy, jakie też mogą być 
owe wskazówki. Narodni L ist, na wzór dyslekty­
ków, wysnuwa wniosek ex contrariis, twierdząc, 
iż ponieważ dotąd w Dalmacji źle szło, przeto 
spodziewać się przynajmniej należy, że teras go­
rzej nie będzie. Na esem zaś w istocie polega 
ów lepszy interes kraju P Na to odpowiada ów 
dziennik w ten sposób: Jeżeli nasze stare życze­
nia nie mogą już być spełnione, jeżeli Dalmacja 
nie może być przyłączoną do swej kroackiej ma­
cierzy, jeżeli wojskowy Namiestnik nie może być 
zastąpiony cywilnym gubernatorem, to lepszy in­
teres kraju wymaga, aby przynajmniej doradcy, 
otaczający jenerała-Namiestnika byli ludźmi, zna­
jącymi nasze stosunki i język naszego narodu; 
lepszy interes wymaga, aby administraeya wogóle 
w narodowym duchu była prowadzoną, a admi­
nistracja nie może być ani niemiecką, ani włoską, 
gdyż w Dalmacji Niemców wcale niema, a W ło­
chów bardzo mało; interes kraju i narodu wy­
maga w końcu, aby w zakładach naukowych ję 
zyk kroaekit jako wykładowy wprowadzono.

Węgierski sejm załatwił w sobotę projekta do 
ustaw o reklamaeyjnóm postępowaniu przeciw 
elaboratom katastralnym, tudzież o dodatkowych 
wpłatach na rzecz wspólnych wydatków państwa, 
lama natura przedmiotu wskazywała, iż dyskusya 

będzie nużącą i oschłą. Ożywił ją  atoli i humo­
rystycznie usposobił Izbę dep. Csanady, który, 
ak zwykle, występował przeciw „przekleństwa 

godnej* ugodzie, i przeciw „wiarołomnemu rene­
gatowi* Tiszy, prosząc partyę rządową, aby już 
raz odstąpiła tego „wielokrotnego zdrajcę Ojczy­
zny.* Lecz ściśle humorystyczna część przemó­
wienia tego deputowanego, rozpoczyna się odtąd, 
;dy p. Csanady na poozekaniu rozwinął plan ro- 

konstrukeyi Europy, według którego Austrya wraz 
z Wiedniem i wszystkiemi długami państwa mia- 
aby przypaść w udziale Niemcom, a koroną Polski 

miałaby być ozdobioną skroń króla Węgier. I  za­
drżałby może książę Bismarck przed swym śmia- 
ym rywalem w Węgrzech, gdyby w tym zapędzie 

wspaniałomyślnego szafowania krajami i korona­
mi, nie powstrzymał szlachetnego posła prezydent 
zby prosząc go, aby przecież jednym zamachem 

ręk i’nie przekształcał od razu całej Europy, i 
aby rozważył, że Węgry prawnymi węzłami zwią 
zani są z krajem, który p. Csanady bez skrupu­
łów chce odstąpić innemu państwu.

Pierwsza próba faktycznego zmierzenia sił u- 
miarkowanej opozyeyi węgierskiej z stronnictwem 
iberalnem, zakończyła się stanowczą klęską opo­

zyeyi.
W Ipolysag (w komitacie Hent) wybrany zo­

stał w sobotę znaczną większością kandydat libe­
ralnej partyi rządowej, baron Bela Nyary, przeciw 
Zygmuntowi Ivance, kandydatowi umiarkowanej 
opozycji.

W Budapeszcie odbędzie się dziś konfereneya 
serbskich mężów zaufania, którzy się zastanowić

mają nad stanowiskiem, jakie Serbom zająć na­
leży przy zbliżających się wyborach sejmowysh. 
Konfereneya poweźmie niewątpliwie rezolueyę, 
jaką uchwalili niedawno reprezentanci rumuńscy.

Pomiędzy banem Kroaeyi hr. Kbuen, a przy­
wódcami partyi narodowej odbyły się poufne kon- 
fereneye względem stanowiska, jakie zająć należy 
w kwestyi konfliktu ustawodawczego. Zgodzono 
się, aby tę kwestyę cofnąć z porządku dziennego 
w bieżąoej sesyi. Przyrzeczenie to ma być deey- 
dującem dla następnej akeyi rządu węgierskiego 
w Kroaeyi.

Bosnische Post, wyr lodząca w Sarajewie, otrzy­
muje z Wiednia z autentycznego źródła wiado­
mość, iż wspólne ministerstwo zamierza wkrótce 
wprowadzić w życie opracowany już projekt re­
gulaminu pensyjnego dla wszystkich urzędników 
pozostających w służbie w krajach okupowanych. 
W tamtejszych kołaoh urzędniczych wywołała ta 
wiadomość żywe zadowolenie.

W drugim dniu rozpraw nad ustawą przeciw 
socjalistom w parlamencie niemieckim, zabierał 
głos Haenel, a następnie dep. X. Jażdżewski, któ­
remu ze zwykłą swą nieprzyehylnością dla naro­
dowości polskiej odpowiedział kanclerz. Tok tych 
obrad podajemy w streszczeniu poniżej. •

Rząd poniósł w końcu porażkę, bo mimo po­
łożenia przezeń znaoząeego nacisku na to, aby 
przedłużenie mocy obowiązującej pomienionej u- 
stawy uchwalić bezzwłocznie, nacisku, z którego 
nawet poniekąd groźbę rozwiązania parlamentu 
można było wydedukowaó, ustawę tę odesłano 
znaczną większością głosów do komisyi z 21 człon­
ków złożonej, podług wniosku Windthorsta.

W  czasie, kiedy się w Berlinie rozprawy nad 
ustawą przeciw sooyalistom odbywały, znany z od­
bieranych ezęstb z góry inspiraeyj, berliński ko­
respondent Koln. Ztg doniósł z wiarogodnego, jak 
zapewniał, źródła, że rząd pruski przedłoży nieba­
wem Watykanowi wnioski względem uregulowania 
sprawy kościelnej, tyezące się wychowania ducho­
wnych, Trybunału kościelnego, jurysdykcji bi­
skupiej i obowiązku donoszenia o instalacji du­
chownych, a więc mniej więcej wszystkich naj­
drażliwszych punktów kościelnych. Umieszczenie 
tej wiadomości miało zapewne wpłynąć na posta­
nowienie centrum w sprawie socjalistów. Doko­
nanie czegokolwiek wywarłoby może wpływ po­
żądany, ale obietnice, tylokrotnie już w podobny 
sposób w świat puszczane, a nigdy nieurzeczy- 
wistnione, straciły dziś już wszelkie znaczenie.

Książę Orłów przybył już do Berlina i wręczył 
Cesarzowi listy swe uwierzytelniające. Audyeneya 
odbyła się z największemi ceremoniami, jakie 
w podobnych razaoh są u dworu przyjęte.

Dotychczasowy sposób wybierania komisyj 
w francuskiej Izbie deputowanych, jest tego ro­
dzaju, że wyłącza mniejsze stronnictwa od udziału 
w nich. Z tego powodu wniosło stronnictwo ra ­
dykalne, aby przy wyborach do komisyj wpro­
wadzić rodzaj scrutin des listes, uwzględniający 
kandydatów mniejszości. Wniosek ten jednak 
odrzuconym został znaczną większością.

Z zajęciem miejsca obronnego Thaingbuyen, 
które zdobył jednerał Briere, zakończy się za­
pewne akoya wojenna w Tonkinie.

Minister Derby w mowie swej na bankiecie 
w Devonshre - Club, wyrażał się w sposób ironiczny 
o pogłoskach tyczących się ustąpienia Gladstona, 
rozwiązania Izby i t. p. „Co do Egiptu, to lopiej- 
byśmy byli zrobili, żebyśmy tam nie byli wcale 
chodzili. Ale kiedyśmy już poszli, mamy obowią­
zek ustalenia stosunków, tego kraju, i chociaż to 
może dłużej potrwa, niż zrazu myślano, trzeba 
się z następstwami uczynionego raz kroku po­
jednać.*

Z Chartum niema dotąd pewnych wiadomości 
o Gordonie. Cieśniny przy kataraktach Nilu za­
jęli Arabowie pustyni, Chartum zdaje się być 
otoczone.

Natomiast zdaje się, że Osman Digma traci na 
wziętośei u dawnych swych przymierzeńeów, któ­
rzy się teraz o modus vivendi i  Anglikami starać 
zaczynają.

Król Humbert, po długich naradach i  różnymi 
mężami stanu, polecił nonownie Depretisowi re 
konstrukeyę gabinetu. Król kładzie nacisk na po­
trzebę pozostania Depretisa i Mauciniegn w ga­
binecie ze względu na zewnętrzne stosunki Włoch. 
Depretis będzie więc musiał poświęcić kolegów 
swych: Baeeellego, Savellego i Ganalę.

Rekonstrukcja gabinetu włoskiego ma się od 
być bez zmiany programu.

Przytoczyliśmy już treść kilku dokumentów 
księgi Zielonej włoskiej, tyczących się narad mię­
dzy Rzymem a Wiedniem i Berlinem, względem 
zniesienia kapitulacyj w Tunisie. Poduieśćby chyba 
jeszcze wypadało, że Maneini poruszył także kwe­
styę, czy poddani państw europejskich mogliby 
po zniesieniu sądów konsularnych pociągani być 
pod sąd doraźny, w czasie ogłoszenia stanu oblę­
żenia. F rancja  dała w tej mierze wyjaśnienia 
zadawalnisjąee, poezem główna kwestya ostate­
cznie załatwioną została.

Rząd szwajcarski wydalił Kennela, Schulzego, 
Falka i kilku innych anarchistów, dla stosunków, 
w jakich zostawali ze Stell macherem i Kamme- 
rerem, poczytując czyny ostatnich za zbrodnie 
zwyczajne.

Książę Bismark zwykł brać udział oso­
bisty w walkach parlamentarnych tylko 
w tych razach i w tych sprawach, które 
w danej chwili stawia on na pierwszym 
planie swego programu. Gdy przygótowy- 
wał kampanie 1866 i 1870 r.,mowy jego 
odnosiły się wyłącznie do polityki zagra­
nicznej, a choć nieodsłaniały zamiarów, roz­
wijały ustawicznie problemat potęgi Prus 
na zewnątrz lub państwowej jedności Nie­
miec. Po dokonanych aneksyach i ogłosze­
niu Cesarstwa zamiast dyplomatycznych, po­
dejmował kwestye teologiczne, —* rzucał 
w swych mowach rękawicę prymatowi Papie­
ża i walczył z wrzekomemi uroszczeniami 
Kościoła katoliokiego. Przed parą laty zaj 
mowały go sprawy handlu i przemysłu nie 
mieckiego, dla którego zamierzał otwierać 
nowe drogi i rozszerzać targowiska przez 
traktaty lub nowe kampanie. Od zamachu 
Nobilinga zwrócił się żelazny kanclerz do 
problematów socyalizmu, szukając dlań roz­
wiązania w środkach represji lub inter- 
wencyi i opieki państwowej. Uchylając 
czoła przed geniuszem dyplomatycznym, 
znajdującym poparcie milionowych odtyl- 
cówek i uwieńczonym tak wielkiem powo­
dzeniem—  trudno jednak równą przyznać 
przewagę występom księcia Bismarka w rze­
czach teologii, ekonomii politycznej jak i 
spraw 'socjalnych—  wszystko on tu do­
straja do jednej nuty wszechwładztwa pań­
stwowego i często rozmija się z tem, co 
nauka lub życie stwierdzają— jak często 
nadużywa historyi, czego świeżo dał dowód 
w swej wycieczce o przyczynach upadku 
Polski.

Nie każdy węzeł da się rozciąć mie­
czem — a hasło Blut und Eisen skutecznie 
stosować się może do zewnętrznych tylko

nieprzyjaciół. Książę Bismark jest duchem  
wojny *— i gdy nieprowadzi państwa do 
nowych zwycięstw, lubi kruszyć przeciwni­
ków, piętnować imieniem wrogów państwa 
każdą opozycyę, choćby najbardziej legal­
ną —  a wymowa jego zawsze ma chara­
kter polemiczny, jak miecz wyostrzony, któ­
rego cięcia krzyżową sztuką zwracają się 
równocześnie przeciw katolikom, Polakom, 
postępowcom i socyalistom.

W ten sposób przy ostatnich rozprawach 
nad ustawą o zaopatrzeniu robotników w cho­
robach lub starości—  polemizował kanclerz 
niemiecki na wszystkie strony: teologicznie 
z Windhorstem, historycznie z X. Jażdżew­
skim, a z Liebknechtem spotkał się na polu 
socyalizmu.

Świetny szermierz, przypadkiem czy umyśl­
nie podchwycił przywódzcę centrum kato­
lickiego, odpowiadająe bowiem na to, czego 
Windhorst nietwierdził, chciał tylko nazna­
czyć, że dalekim jest jeszcze od stanow­
czego paktu z Kościołem katolickim —  
skoro z taką ironią mówił o szerzeniu się 
socyalizmu właśnie w krajach katolickich. 
Wierny tradycyi pruskiej, na wzmiankę o 
rozbiorze Polski przez intęygę obcych mo­
carstw, odpowiedział sprawą dysydentów i 
przypomnieniem poskromionego buntu w To­
runiu, którą pomieszał razem z konfedera- 
cyą targowioką. Żartobliwie Germania od­
powiada na te pomyłki w artykule: Der 
Reichtkander ais Historiker.

Nie o to jednak chodzi, co książę Bismark 
mówi, ale o to, czego żąda od Izby, do 
czego dąży ? Projekt rządowy, nad którym 
toczyły się rozprawy, ma na pozór chara- 
ktor filantropijny i nie jest środkiem re- 
presyi, ale przeciwnie ma być balsamem 
na ranę prołetoryatu. W gruncie rzeczy 
jednak należy on do całego cyklu proje­
któw, którego dążenie i myśl przewodnia 
da się streścić w słowach: „wszystko przez 
państwo, wszystko dla państwa."

Teorya ta ma dziś licznych wyznawców 
i świetnych, zwłaszcza w Berlinie, nauko­
wych reprezentantów. Szkoły tej początek 
sięga do filozofii Hegla, bo jest zastosowa­
niem panteizmu w życiu publicznem.

Ma ta teorya niezaprzeczony urok, zwła­
szcza w chwilach wzmagających się niebez­
pieczeństw i osłabienia organizmu społeczne­
go: chwytają się jej, jak kotwicy, często ży­
wioły porządku i czciciele siły —  szukając 
ratunku przed, burzą anarchii w przystani 
państwa.

Godzi się atoli zapytać o samą definicyę 
państwa, które w sobie chce dziś pochłoń 
nąć wszystkie Bfery działania: czy jest ono 
fandamentem budowli społecznej, czy tylko 
jego rusztowaniem lub dachem, który tę 
budowlę pokrywa?

My podobno najlepiej na to pytanie od­
powiedzieć możemy, bo choć rusztowanie 
państwowego bytu od stu lat znikło, czu­
jemy to silnie, że podwalina życia narodo­
wego, idei dziejowej i społecznej uietylko 
niezniszczona, — ale kto wie, czy się nie 
wzmocniła wśród ucisków i klęsk. Funda-

Z literatury zagranicznej.

„Alice, Grossherzogin von Hessen.* D arm stadt, Arnold 
Bergstrasser. 1884.

Królowa W iktorya, z której zwierzeń niedawno 
na tem aiejsen zdawaliśmy « p » J J » L j f c
sne żyoie chętnie odsłania Prze _  , Martin
eznośeią. Biograf jej małżonka, Teodor Mart n,
prseważnie wysnuł żyeie księcia Alb
lonych sobie łaskawie przez dostojny ̂  ^  świe-
ufnyeh zapisków i korespondencji- 
żo miłość heskich poddanych do przed 
zmarłej Wielkiej księżnej Alicji*. zapragnę J J 
trwalszy uwić wieniee i pomnik wystawie, 
łobie pogrążona matka nie wahała się w tym e 
oddać własnej korespondeneyi z córką, * której 
przeważnie niniejsza księga urosła. Pod pewnemi 
względami „ ułożenie jej z dostarczonego w ten 
sposób materyału może p osłużyć za wzór dla po­
dobnego rodzaju publikaeyj. —  W ydaw ca bardzo 
mało dodał do osob istego” p iszącej świadectwa. 
Porządkiem  ehronologieznym  następują po sobie 
fragm enta serdecznej korpspondencyi, na początku  
i końcu znalazło się słow o w stępne i krótki epi­
lo g , aby od kolebki do probu przeprowadzić sz la­
chetną córkę królowej Wiktoryi. Z każdym zaś 
nowym rokiem, stanowiącym nowy też rozdział 
w niniejszej księdze, streszczono po krótee g łó ­
wny przebieg wypadków, co rozjaśnia sam eż u- 
rywki listów, dla oka jednej tylko matki pisanych. 
Przeróżne względy nakazały roztropnie przebrać 
i dobrać ustępy nadające się do druku, ztąd wy­
nikła może pewna monotonnośó treści. Wszelako 
bliższe poznanie i zgłębienie wyższej ze wszech

miar istoty sowicie wynagradza niedostatki ni 
niejsyej publikacji, i pozwala zapomnieć o nużą 
cej jednostajnośei listów, w których raz po raz 
podnioślejsze znachodzą się dźwięki, wśród poto 
eznej i poufnej rozmowy córki z matką.

W. księżna A licja była drugą córką angielskie,, 
królowej, a trzeciem jej dzieckiem. Urodziła się 
23 kwietnia 1843 r. Jako dziecko uchodziła za 
piękność rodziny — the Beauty — ezego się w jej 
późniejszych fotografiach dopatrzeć trudno, mimo 
ustalonego miłego i smętnego pociągłej twarzy 
wyrazu. — Dobre wychowanie królewskich dzieci 
w Windsorze ubezpieczało się zupełnem ich od 
graniczeniem od dworskiego żyeia. Nader zdolna 

lieya rychło zajaśniała szybkiemi postępami w na 
le i sztukach piejcnyeh. Ślicznie malowała, celo­

wała w muzyce, filarem była amatorskich przed­
stawień w kole rodzinnem. Baronowa Bunsen zo­
stawiła wdzięczny opis Obrazów żywych, złożonych 
z dzieci królewskich w 1854 r. Między innemi 
wystąpiły tam cztery pory roku, z których Wio­
sna, uosobiona przez księżniczkę Alicyę, z rząd­
kiem czuciem i wdziękiem deklamowała ustęp 
z poematu Thomsona.

W  konnej jeździe, łyżw ow an iu , g im nastyce nie 
m iała sobie rów nej, i w p ełn i też używ ała  sw o­
b o d n y c h  lat dzieciństw a i m łod ości, ozłoconych  
„iacłem i usiłowaniam i rodziców, aby dzieci ich jak  

isłodsze wspomnienia w yniosły z domu. Tęsknota  
„ dni niepowrotnych w ciąż pobrzm iewa w pó-
L iejszv ch  lfstach ks. A liey i: „N ajlepsze b y ły Pto 
s«asy l“ nisze na niejednem  m iejscu , w ielokrotnie
wyraża życzen ie, a b y  własnym  dzieciom  zapewnić  
wyraża *j  awobodną m łodość , a po dniach

i w J  im yroi — jednym  s  jej
P 'S ! ’ r »»*»  > P«łe”listów z 18 • , j a gmutkn i doświadczenia
znaczenia: „Oby goa«n błogosławieństwo

w h .  « .

w których można coś dobrego zrohić i innych u- 
szczęśliwiać, a pod tym względem tyle zawsze 
niedokonanem zostaje. Więcej niż kiedykolwiek 
czuję, jak szybko dzieci roBną i odchodzą nas, 
dlatego chciałabym, aby z domu rodzicielskiego 
nie wyniosły innych wspomnień jak miłości i szczę­
ścia, gdy przyjdzie im wstąpić w wir i walkę 
życia, i żeby pamiętały, że tu zawsze znajdą przy­
stań gotową i otwarte ramiona, aby spocząć i po­
krzepić się w smutkach lub znękaniu.*

Królowa Wiktorya opisała zaręczyny ks. Alieyi 
młodym ks. Ludwikiem Heskim. Związkowi te­

mu wzajemna skłonność głównie przewodniczyła, 
Nim jednak narzeczeni dozgonne zawarli śluby, na­
gła śmierć ks. Alberta rzuciła cień żałóbny na 
całą królewską rodzinę, ubóstwiającą ojca. W  o- 
wyeh dniach ciężkiego smutku młodziutka ks. 
Alieya po raz pierwszy pokazała hart przyrodzo­
ny i dzielność swego charakteru. Była zarazem 
podporą m atki, pociechą rodzeństwa, radą i świa­
tłem dla wszystkich. W  dłoń swą uchwyciła ze­
rwane nici rodzinnego życia, polityczny nawet 
wpływ wywarła, i cała Anglia zabrzmiała uzna­
niem i błogosławieństwem dla swej księżniczki. 
Tem  w iększą m iała  za s łu g ę , iż nikt w ięcej od 
niej nie u cierp ia ł na stracie ojca —  ciągła, za nim 
tęsknota do końca brzmi w jej listach. Slub jej 
odbył się c ich o , ża łob n ie , w Osborne, w  Jipou 
1862 r., zaczem  opuściła  ukochaną ojczyznę, aby  
pospieszyć do H esyi.

Życie rozpoczynała w  nader aaeieśnjonyeh wa­
runkach. A ngielsk ie królewno n iew ielkie mają p o­
sagi : Parlam ent uchw alił 30 ,000 funtów wiana l 
6000 fantów rocznej dożywotniej pensyi. K siążę  
H essyi m usiał być w cale niem ajętny, skoro jego  
żona wciąż w spom ina o koniecznością nader oszczę­
dnego żyeia. W  jednym  np. liście p isze do matki:

„Musimy żyć bardzo skromnie, nigdzie nie by­
wać, mało przyjmować, aby trochę na później

corocznie odłożyć. Podróż do Anglii dużo nas 
kosztowała, zważywszy, iż tak krótko tym razem 
bawiliśmy u mamy. Sprzedaliśmy cztery konie 
cugowe, mamy ich już tylko sześć, z których dwa 
zawsze na usługi dam dworskich. W wielu też 
rzeczach jesteśmy zacieśnieni.*

I  tak wybierając się w podróż, ścisłe przestrze­
gają incognito icegen der Kosten; to znów księ­
żna o rok spóźnia przyjęcie nauczycielki do dzieci 
i sama je uczy, dla uniknienia wydatku; nare­
szcie gdy pięć córeczek z kolei na świat przy 
chodzi, w trosce macierzyńskiej, że nieposażne 
księżniczki z trudnością powydawać przyjdzie, 
wspomina, iż chce im dać takie wychowanie, aby 
sobie umiały wystarczyć.

Życie płynie cicho, pracowicie, wśród poważ­
nych czytań, zajęć, a niebawem i dobroczynnych 
zachodów. Dom ciasny, powoli książęca para no­
wą sobie buduje siedzibę, w której ks. Alieya 
rozmieszcza same pamiątki rodzinne, portrety, 
krajobrazy, widoki, wspominając, że Ojciec w niej 
rozwinął zmysł estetyczny w urządzeniu domo- 
wem. Chciałoby się wiele przytoczyć z tej pocią­
gającej korespondencji o przedziwnej prostocie i

fois eotnme cela me rijouit de savoir que e’est elle 
qui tient a la paix. Nous ne pouvons, nous ne 
voulons nous brouiller avec VAngleterre. II fau- 
drait itre fou pour penser d Constantinople ou 
aux Indes!“

Książę Gorezakow ze swej strony córce królo­
wej Wiktoryi powtarza, iż radby w polityce an­
gielskiej widzieć tę samą szerokość poglądów i 
stanowczość, której doświadczał przed czterdzie­
stoma laty w stosunkach z Canningiem i mężami 
stanu owej epoki: „Rosya jest wielką i potężną, 
niech i Anglia mą będzie, a wtedy możemy nie 
uważać na pomniejsze państwa.* Mimo tych u- 
przejmych rozmów i greckiej wiary chytrych fra­
zesów, księżna zachowuje swe angielskie nprze-
f a 7 ?ia -1 nie °A?e/ Ban' a Moskali; w ciągu r. 
1877 pisze: „Siedzę z rów nem  zajęciem i wstrę-

’ jak  wszyscy w Anglii, kroki i postępy Ro­
sjan. Już to o n i  nigdy się nie sprzymierzą prze- 
01.w. niesPrawiedliwośei, nigdy nie wyrosną na krze­
wicieli oświaty i chrześcijaństwa. Nieszczęściem 
tyłoby dla Anglii, Niemiec i R osji, gdyby ten 
słowiańsko-rosyjski żywioł w Europie miał osię- 
gnąć przewagę, a inne państwa, w interesie wła-

odgłosach roskoszy m łodej m atk i, która z k o lei j  snego zachow ania r y c h ł o  przeciwdziałać powinny.*  
siedm ioro dzieci w ydaje na św iat i w yłączn ie im A le  księżna A lieya r z a d k o  t y lk o  o o w e  szersze  
się poświęca. Z e jednak na to ram y odcinkowe I i polityczne kw estye potrąca.
nie dozwalają, sięgnijm y w yłączn ie do dwóch la t l  V  ka i d e m  życiu p r z y p a d a ją  e p o k i  stanow eze- 
w o jn y ,  które sp otęgow ały  m iłosierną c z y n n o ś ć  / f f o  rozwoju złożonych na dnie duszy przym iotów  
księżny H eskiej. 9 r  / i  darów W y s t a r c z a  iskra zew n ętrzn a , aby uja-

O w izycie cesarza A ustryi krótkie tu zn a id u ie / wnió i w „czynów sta l-  zam ienić szlachetne zdol- 
się w spom nienie; k siężna p isze do m atki że b y łI nośei- T « iskrę przyniosły dla ks. A liey i w ojenne  
bardzo liebenswiirdig, ale m ałom ów nym .’ Rosyj- niedole i potrzeby.
ska rodzina panująca często do Darm stadtu po-1  F -
wraca, poniew aż żona A leksandra I I  była H e sk ą /
księżniczką. W  ciągu lata  z r. 1876 car w roz- C M g  dalszy nastąpi).
m owie z księżną  A licyą  potrąca o politykę, a cię-1
sząc się  z pokojow ego obrotu dyplom atycznych I * i*L ł  - .....  11 *■
rokowań, dodaje: „Dites d Haman encore M itel
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mentem tym są dwa pierwiastki: religia
historyczny, oraz cywilizacyjny rozwój.

Czy państwo jest syntezą, mówiąc języ­
kiem filozofów niemieckich, czy ma w so 
bie jaki absolut, będący źródłem sprawie 
dliwości, pojęcia prawa, i czy daje rękojmię, 
że strzedz będzie wiernie tego, czego się 
społeczeństwo na jego korzyść zrzecze? Na 
te wszystkie pytania historya daje przeczą­
cą odpowiedź. Pierwszy w nowożytnych 
dziejach, Ludwik XIV, jak to świeżo w te 
samej dyskuayi przypomniał Windhorst — 
ogłosił zasadę wszechwładzy państwa w słyn­
nych słowach i  dat će»t m oi, lecz w myśr 
tych słów scentralizował w despotyzmie 
zaąsymilował hierarchię społeczną i cały 
rozwój instytucyj reprezentacyjnych dawne. 
Francyi, a wszystko zastąpiwszy ideą pań­
stwa, przygotował dzieło rewolucyi. Tru­
dno zaprzeczyć konwencyonalistom francu­
skim, że obalając młotem cały ustrój da­
wnego społeczeństwa, nie czynili tego *** 
w imię podobnej zasady wszech władztwa 
ludowego pod godłem salut Rei publicae tu- 
prem a lex. I tak po kolei idea państwa 
przekształcała się we Francyi i za każdą 
zmianą rządu -** społeczeństwo*. wydając 
na pastwę anarchii, budując po swojemu 
gmach państwa, czy to w imię demokracyi 
i praw człowieka, czy też na wzór rzym 
skiego cezaryzmu.

Lecz przykład Francyi nie jest przeko­
nywującym wobec Niemiec, tak odmiennego 
ducha — wystarcza jednak 13-letnie istnie­
nie cesarstwa niemieckiego* za dowód, że 
idea państwa nie ma w sobie tego kryte 
ryum, które nie dozwala naruszać praw 
moralnych, niezbędnych dla pojednania wol­
ności i porządku, sprawiedliwości i dla za­
bezpieczenia społeczeństwa. Widzieliśmy bo­
wiem, jak w tej kuźni parlamentarnej kuto 
broń według potrzeby — to przeciw kościo­
łowi i ludności katolickiej, to wyjątki ne­
gatywne, odmawiające udziału swobód Po­
lakom, to wreszcie ustawy* ograniczające 
prawa rodziny w przymusie szkolnym, — 
w narzucaniu wbrew woli rodziców wycho­
wania bezwyznaniowego, to znów w ten­
dencyjnych, wyjątkowych rozporządzeniach 
dziś przeciw temu, jutro przeciw innemu 
stronnictwu.

Posłuchajmy zresztą samych socyalistów, 
co oni myślą i twierdzą o tej idei.wszech- 
władztwa państwowego. Dążąc do wywrotu 
i rozkładu społeczeństwa, są oni zwolenni­
kami wszystkiego, co tę wszechwładzę pań­
stwową rozszerza.

Falanster, ten ideał przyszłego ustroju, 
nie jest niczem innem tylko całkowitem po­
chłonięciem życia spółecznego przez życie 
państwowe. Państwo, mówi Lassale, jest 
dziedziną i własnością ubogich i wywła­
szczonych — a definicyę tę popiera loicz- 
nym wywodem, że skoro państwo w roz­
bracie z Kościołem, niema innej podstawy 
w porządku parlamentarnym, tylko większość 
— przeto my proletarjat jesteśmy większo­
ścią, a więc my będziemy panami państwa.

Stwierdza tę teoryę świeże wystąpienie 
Liebknechta, który wypierając się solidar­
ności z anarchistami francuskiemi, rosyjskię- 
mi nihilistami i Tnternacionałem— w imie­
niu socyalnej demokracyi niemieckiej ogła­
sza, że nie jest ona wrogą państwu, bo ma 
pewność, iż na drogach legalnych zwycięży.

1 rzeczywiście — państwo pod wodzą ks. 
Bismarka oddało już niejedną usługędążeniom 
socyalistów: — w prawach majowych ogra­
niczyło nietylko swobodę kościoła katoli­
ckiego, ale bardziej może jeszcze osłabiło 
wpływ religii w spółeczności protestanckiej. 
Rodzina jako kwiat wyrosły z pnia chrze- 
ściańskiego zachwiała się, jak o tern świad­
czą daty statystyczne zmniejszających się 
małżeństw, a zwiększająca cyfra dzieci nie­
prawego łoża i dzieci niechrzczonych. W wal­
ce z katolicyzmem dla interesu państwa roz­
bito tysiące instytucyj, które właśnie w tej 
dziedzinie kwestyi socyalnej zbawiennie od­
działywały przeciw czynnikom wywrotu. 
W sferze ekonomicznej przewaga kapitali­
zmu niejeden sobie nowy wyrobiła przywi­
lej, co także wzmogło przez nędzę proletar­
iatu siły agitacyi socyalnej.

ł dziś ten sam mąż stanu w tym samym 
parlamencie, z którego te wszystkie wyszły 
naruszenia praw spółecznych — odzywa się 
do katolików, do Polaków, do konserwaty­
stów* różnych odcieni: zawierzcie państwu, 
cno jedno tylko porządek społeczny uratuje 
ono wskrzesi średniowieczne cechy, a za­
stąpi miłosierdzie chrześciańskie filantropią 
urzędową!

Zaiste nieufności, jaką ten program wy­
wołuje, dziwić się nie można. Nie należymy 
do zwolenników doktryny już zużytej, a 
równie jednostronej laissez^ faire, laiesez aller 
wiemy, że państwo w pierwszym rzędzie 
ma obowiązek i środki obrony spółeczeń- 
stwa — a potrzeba tej obrony się wzma­
ga. Zarówno częściowy stan oblężenia, jak 
i owe filantropijne projekta księcia Bismar­
ka mogą mieć swoją korzystną stronę. Twier­
dzimy tylko, że środki te są niewystarcza­
jące — jeśli podjęte będą pod hasłem: 
„wszystko dla państwa — wszystko przez 
państwo1* — że ustawodawstwo parlamen-

UfóAft s Wtorku Słś Marca iaW .
tarne i akcya rządowa nie rozwiąże próbie 
matu socyalizmu, jeśli zamiast w sobie pochła 
niać życia spółecznego — nie przywróci je 
go swobodnego rozwoju i oddziaływania, je 
śli zwłaszcza nieuzna zbawczej potęgi re­
ligii — i nie weźwie na pomoc tego wyż­
szego czynnika, jaki spoczywa w Kościele 
Chrześciaństwo przyniosło z sobą a kośció 
katolicki przechował w pełni balsamy mi­
łości bliźniego i równości ludzi wobec Bo­
ga, które są zarazem prawdziwem i jedy- 
nem antidotum na te trucizny, które powsta­
ją ẑ  nędzy, lnb ucisku, zawiści, wyzyski­
wania jednych przez drugich lub ogólnej* 
chuci używania.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  23 marsa.

(§§) Podałem niedawno treść wydanej p n e i  
Namiestnictwo na prsedstawienie Wydziału kra­
jowego instrukcji dla pp. Starostów, mająeej na 
celu wpływanie na szybkie i dokładne aałatwia- 
nie spraw, tyczących się zawiązywania spółek wo­
dnych. Nie przestająo na tem, Wydsiał krajowy 
takie se swojej strony wystosował okólnik do 
Representaeyj powiatowych z wezwaniem, aby 
pouczały gminy, a gdzie potrieba, takie i obssary 
dworskie o korzyściach wynikających z zawiązy­
wania spółek wodnych i o znacznych ułatwie­
niach, jakie w tej mierze zawiera instrokeya Na­
miestnictwa, zgodna w głównej swej treści z pro­
jektem przez Wydział krajowy opracowanym.
0  sposobie wywiązania się z otrzymanego pole­
cenia, mają Reprezentacje powiatowe donieść W y­
działowi krajowemu, wykazując zarazem wainiej- 
sse roboty wodne, które w pojedynczych powia- 
aoh już w najbliiszej przyszłości bez przeciążenia 

mogłyby być wykonane przez spółki wodne środ­
kami miejseowemi przy pewnej pemoey kraju lub 
laćstwa. Reprezentaeye powiatowe spełniająe do- 
>rze wezwanie Wydziału krajowego, mogą do­

starczyć silnej podstawy do zażądania od państwa 
większej pomoey na cele melioracyjne. W  tym 
dziale skarb państwa mniej łoży na Galicję w sto 
sunku do innych krajów koronnych, aniżeli w dzia­
le szkół przemysłowych. Kraj nasz wydaje coro­
cznie kilkanaście tysięcy na samo utrzymanie biu­
ra melioracyjnego, a skarb państwa poświęca na 
ten cel  ̂tylko 1000 złr., t. j. o 200 mniej, aniżeli 
dawniej dawał Towarzystwu gospodarskiemu ty­
rałem subweneyi na utrzymanie inżyniera kultury.

Piętnaście nowych organów pomocniczych ban­
tu krajowego zacznie funkeyonować, skoro tylko 
Wydział krajowy da na to aprobatę swoją. Oto 
spis tych organów: Na powiat Ciessanowski, to­
warzystwo zaliczkowe w Cieszanowie, na okręg 
sądowy Gliniany (powiat Bóbrka) towarzystwo sa- 
iczkowe w Glinianach, na powiat Jaworowski 

towarzystwo zaliczkowe w Jaworowie, na powiat 
krakowski powiatowa kasa oszczędności w Kra­
kowie, na powiat Mościcki towarzystwo zaliczko­
we w Mościskach, na powiat Mielecki towarzy­
stwo zaliezkowe w Mielcu, na powiat Przemyski 
towarzystwo zaliezkowe w Przemyślu, na powiat 
Ropezyeki kasa oszczędności w Ropczycach, na

Eowiat Rohatyński towarzystwo zaliczkowe w Ro- 
atynie, na powiaty Rzeszów, Kolbuszowa i Ni­

sko towarzystwo zaliezkowe w Rzeszowie, na po­
wiaty Stryj i Zydaezów towarzystwo zaliczkowe 
w Stryju, na powiaty Sokal i Rawa towarzystwo 
zaliczkowe w Sokala, na powiaty Tarnopol i 
Trembowla bank powiatowy w Tarnopolu, na po­
wiaty Wadowice i Biała powiatowa kasa oszczę­
dności w Wadowicach, na powiaty Zbaraż i Ska- 
łat towarzystwo zaliczkowe w Zbarażu.

OJ r. 1882 nio wyłączając nawet okresu wy­
borów sejmowych, nie panował w prasie ruskiej 
ton tak zjadliwy i prowokacyjny, jak w tej chwili. 
Akcya komitetu dla sprawy banku włościańskie­
go wyzyskiwaną jest w taki sposób, jak gdyby 
.panowie" chcieli cudzym kosztem osłonić swoje 
nadużycia i grzechy wobec ludu wiejskiego. Kół­
ka włościańskie takżo niepokoją ruskich dzienni 
karzy do tego stopnia, że najrozsądniejszy i naj­
lepiej redagowany ich organ Protom okrywa się 
śmiesznością, omawiając w krytycznym ferworze 
nawet wrzekome mankamenta kulinarne w przy­
jęciu delegatów kółek, za co odpowiedzialność 
eała ma spadać — ritum teneatii — na jednego 
z sekretarzy Wydziału krajowego (Dra Wacława 
Niedzielskiego!) Protom  kultywuje najwytrwalej
1 najkonsekwentniej sprawę prawosławia i z za­
dowoleniem zapisuje, że jeden z mieszczan zba­
raskich w ostatnich dniach uwiadomił Starostwo 
o swojem przejściu na łono kościoła przodków, 
t. j. na prawosławie. Bezpośrednim powodem tej 
apostasyi miało być to, że proboszcz Zbaraski skar­
cił owego mieszczanina za uczęszczanie do po­
bliskiego klasztoru prawosławnego w Poezajowie. 
Więc pokazują się już skutki pielgrzymek Po- 
ezajowskieh. Mizernie wygląda ta demonstraeya, 
bo gdyby przeciwnej stronie zależało na kontr­
demonstracji, za jednego konwertytę prawosła­
wnego mogłaby postawić tuzin takich, którzy go­
towi są prsejść zaraz na łono Kośeioła rz. kat., 
gdyby to tylko nie było połąezone z wielkiemi 
trudnościami.

łykowej w Czechach nie śmią uporządkować bez 
pośrednio interesowani Niemey i Czesi, leez mus: 
to uczynić klub całej lewicy i to zapomocą usta­
wy państwowej równocześnie z uporządkowaniem 
stosunków językowych we wszystkich innych kra­
jach o mięsranym języku. Lewica jeszcze niema 
dosyć doświadczeń z wiadomym § 19 ustaw za 
sadniczych; ona chce, gdy dojdzie do władzy 
jesze raz na swój doktrynerski sposób stawiać 
ogólne zasady względem uporządkowania stosun 
ków językowych, a z nich po kilku latach poli­
tyczny przeciwnik będzie w możności wyciągnąć 
wręcz przeciwne wnioski. Są ludzie, dla których 
niema rady; lesz jest to nie do pojęcia, jak lu­
dzie politycznie doświadczeni nie widzą, że wła 
śnie  ̂ kwestya językowa jest tak ą , jaką według 
miejsca, tj. dla każdego kraju we właściwy spo­
sób rozwiązywać należy, i w każdym razie naj­
rozsądniej da się to uczynić przez rokowania sa 
myehże interesowanych; gdyż faktycznie są w ka 
żdym kraju inne stosunki, a mieszkańcy sami 
najlepiej mogą wiedzieć, gdzie ich but gniecie. 
Leez to byłoby kawałkiem federalizmu, zbyt wiel 
ką koncesją dla autonomii, dlatego lepiej jes 
obstając przy "zasadzie centralizmu, dalej wśró< 
waśni egzystować. Wreszcie musimy wspomnieć 
tu i o innem jeszcze pojmowaniu owej uchwały 
klubu lewicy, wyrażonej w słowach „we właści­
wym czasie." Są to nie polityczne, ale osobiste 
motywa. Zasługa doprowadzenia do porozumienia 
nie Drowi Russowi ma przypaść; są inni ludzie 
w stronnictwie i w publicystyce, którzy chcą zro­
bić ugodę, jeżeli ona nareszeie musiałaby być 
zrobioną.— Ci ludzie więc oczywiście starają się 
teraz ugodę z porządku dziennego usunąć, gdyż 
nie oni dali do niej podnietę. W  każdym razie 
sądzimy, że stronnictwo odrzucając wniosek Rus­
sa, popełnia błąd, który trudno żeby się dał 
naprawić."

Każdy rozsądny i nieuprzedzony człowiek musi 
>odpisać te uwagi.

Także w samą porę wyszła gruntowna książka 
losła Madejskiego. Sprawa językowa nie jest za- 
atwioną, z porządku dziennego nie zejdzie, jest 

to więc nader cenną zasługą, że poseł Madejski 
całość kwestyi teoretycznie i praktycznie, history­
cznie i porównawczo ogarnął, dając nam w pra­
cy swojej niejako gotowy arsenał na wszelką po­
trzebę.

Eksportaeya zwłok ś.p. posła Towarniekiego od­
była się dzisiaj do cerkwi grecko-uniokiej. Dziwią 
się tutaj ludzie, jak to może być, że ten unita był 
Kolakiem i zastanawiają s ię , że to przeeież mogą 
>yó kłamstwa, wszystko to, co o stosunkach Po- 
aków i Rusinów piszą zwykle tutejsze dzienniki.

Pojutrze rozpoczyna się w operze nadwornej 
włoska stagione, będzie 10 przedstawień — z te­
norem Mierzwińskim.

W i e d e ń  23 marca.

O  Nie omyliłem się, gdy rzekomo ugodowe 
projekta lewicy z góry jako manewr lub pozór 
tylko oceniłem. Okazało się niebawem, że nie - 
przejednani, wbrew własnemu uznaniu, poświęeą 
zawsze interes ogólny interesowi partyjnemu. Ale 
w samą porę rzuciła znowu opozycja rękawicę 
Czechom. Już pojawiały się luźne jakieś obawy 
z jednej, nadzieje z drugiej strony, wywołane 
zmianą sytuacji zewnętrznej. W takiej chwili 
skrajni Niemcy ponownie odsłonili przyłbicę, zdra­
dzili się, co są warci; i gdyby trzeba jeszcze było 
o tem przekonywać Cesarza, to dostarczyli do­
wodu. Hr.Taaffe mógłby im publicznie podzięko- 
T .  *a }°* że negacją swoją, także raz po raz 

sją świadectwo dla racyi bytu i konieczności 
ą u ugodowego. Ci nieprzejednani mają zwy-

n tn i / 'd u  P°*a Austryą poparcia i up
znania dla swojej skrajnej partyjności. Tym ra­
zem monachijska Allgemeine Ztg, mająca u nich 
niemałą powagę, daje im sowitą lokoyę rozsądku: 
*A więc według powziętych uchwał, kwestyi ję-

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
Mikołaja Kobyłkę w Malawie, rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Malawie, nauczyciela 
lonrada Opuszyńskiego w Jaworznie, rzeczywi­

stym nauczycielem szkoły etatowej w Jaworznie, 
tymczasowego nauczyciela w Niebyłowie Teofila 
Radzikowskiego, rzeczywistym nauczycielem za­

wiadującym stale szkołą filialną w Śliwkach i 
tymczasowego nauczyciela szkoły etatowej w Stru 
tynie niżnym, Jerzego Michałowskiego, rzeczywi­
stym nauczycielem tejże szkoły.

Rada państwa.
Izba deputowanych odbyła w sobotę dwa po­

siedzenia, pragnąe szybko ukończyć specjalną 
dyskusję budżetową. Załatwiono też eały etat 
ministerstwa skarbu i ezęść budżetu handlowego. 
W kołach parlamentarnych uważają za rzecz mo­
żliwą, iż dzisiaj na wieezornem posiedzeniu bę­
dzie uchwalony eały budżet i ustawa finansowa.

Przebieg rannego posiedzenia sobotniego poda­
liśmy już w telegramach ostatniego Numeru. Za­
mieszczamy tedy dziś zwięzłe sprawozdanie z wie­
czornej sesyi. Dyskusja nie przedstawiała żadne­
go interesującego momentu. Większą wesołość 
wywołała w Izbie mowa dep. Rosera, który po 
raz dwudziesty orzemawiał przeciw „e. k. austrya- 
ekiej loteryi." Gratuluję — rzekł mówca — nrze- 
dewszystkiem p. ministrowi skarbu z powodu finan­
sowych sukoessów, jakie osiągnie z historyi Hu 
gona Schenka, gdyż żywot jego zawiora długi 
szereg ejf:, które posłużą licznym zwolennikom 
loteryi do różnorodnego zestawienia „szczęśliwych 
liczb* i gratuluję Austryi nieczystych dochodów, 
jakie to państwo na nieczystej zbiera drodze. 
Hówea odczytuje rozporządzenie prezydenta me 
ksykańskiej Rzeczypospolitej Juareza, który za­
bronił gry na loteryi, i ej tuje zarazem uderza­
jące przykłady, jak  wiele egzystencyj corocznie 
przez loteryę bywa rujnowanych. I  tak n. p. słu­
żący największego przeciwnika loteryi dep. Haus- 
nera, skradł mu całą zastawę srebrną, a zyskaną 
se sprzedaży kwotę przegrał na loteryi. Ile razy 
się mówi w państwie o zniesieniu loteryi, to za­
wsze odpowiadają: „Minister skarbu z Zalitawii 
nie chce jej znieść," a w Węgrzech mówią, „mi­
nister skarbu przedlitawski nie chee jej znieść." 
Mówca kończy wnioskiem: wzywa się po r a s  
d w u d z i e s t y  (wesołość) rząd, aby 'przedłożył 
projekt, mający na celu zniesienie loteryi.

Tytuł „loterya" przyjęto, poezem dep. Wiesen- 
burg wskazywał na konkurencję, jaką robi dru­
karnia państwowa prywatnym przedsięborstwom. 
Instytucja ta nie pomaga państwu, a szkodzi pry­
watnemu przemysłowi. Po odpowiedzi reprezen­
tanta rządu radcy dworu Becka, przyjęto tytuł 
„drukarnia państwowa." Po dłuższem przemówie­
niu dep. Tauschego o uregulowaniu waluty, za­
łatwiono cały etat ministerstwa skarbu i przystą­
piono do rozpraw nad preliminarzem budżetu mi­
nisterstwa handlu.

Przy tej sposobności rozwodził się szeroko dep. 
Herbst nad reformą Izb handlowych i omawiał 
szczegółowo ostatnie zajścia w Izbie handlowej 
w Pradze. Po odpowiedzi referenta Dra Klaieza, 
przyjęło tytuł: „zarząd centralny," poezem posie­
dzenie odroczono do poniedziałku.

Wiadomość podana w N. Fr. Presie, jakoby 
dziś po załatwieniu budżetu, miała nastąpić ośmio­
dniowa pauza w obradach Izby, okazuje się zu­
pełnie mylną. Dzisiejsza Presse zgodnie z zako­
munikowanym nam przed kilku dniami progra­
mem prac parlamentarnych, zapewnia, iż po bud­
żecie wejdzie na porządek dzienny ustawa kon- 
grualna, że parlamentarne źecye Wielkanocne roz-

5oczną się d. 4go kwietnia i że trwać będą do 
. 25go tegoż miesiąca.

K om iiy a  budżetow a przyjęła prowizo 
ryum budżetowe na miesiąc kwiecień b. r.

K om iiy a  rybacka na posiedzeniu z 20 
b. m., przyjęła sprawozdanie dep. pref. B,lińskie 
go co do rządowego projektu ustawy o ryboło- 
stwie w wodach śródlądowych. W myśl wniosku 
referenta przeszła komisja nad przedłożeniem tem 
do porządku dziennego, jako należącym nie do 
kompeteneyi prawodawstwa państwowego, lecz 
krajowego. Komisja wnosi zaraiem , aby Izba 
wezwała rząd, iżby na podstawie zebranych ma- 
teryałów z możliwą szybkością przedłożył sej­
mom krajowym do konstytucyjnego traktowania 
projekta celem uregulowania kwestyi rybołostwa 
w wodach śród lądowych.

C z ł o n k o m  I z b y  p a n ó w  doręczono na 
stępujące sprawozdania komisyjne: Sprawozdanie 
komisji politycznej o ustawie odnoszącej się do 
zmiany artykułu 13 ustawy z d. 23 lipca 1871, 
zaprowadzającej nowe przepisy o wagach i mia­
rach; sprawozdania komisji budżetowej o przed­
łożeniu w sprawie podwyższenia kosztów budowy 
kolei arulańskiej, o rachunkach budowlanych kil­
ku kolei wykonanych kosztem skarbu, między te- 
mi kolei tarnowsko-leluehowskiej, o projekcie u* 
stawy odnoszącym się do przyczynienia się skarbu 
przy uregulowaniu rzeki Drawy w Karyntyi, o 
przedłożeniu rządowem w sprawie otwaroia kre­
dytu dodatkowego na pokrycie kosztów wynikłych 
z powodu zbierania się w r. 1883 ewangieliekich 
synodów jeneralnyeh, wreszcie o projekcie usta­
wy, dotyczącym zawarcia ugody z karynckim rzą­
dem krajowym w sprawie uregulowania stosun­
ków państwowych do funduszu indemnizaeyjnego 
w Karyntyi. Komisje polecają przyjęcie wszyst 
kich powyższych przedlożśri.

Sprawy zagraniczne.
N iem cy.

[Rozprawy w parlamencie niemieckim nad ustawą 
antisocyalistyczną:)

Drugiego dnia rozpraw nad wymienionym w ty­
tule przedmiotem zabrał najpierw głos Haenel i 
starał się dowieść, że ustawa przeeiw socjalistom, 
tamując wystąpienia ich publiczne, sknpia' całą ich 
siłę w spisku i tajemnych działaniach. Można więc 
jowiedzieó, że wyjątkowe ustawy powiększają tyl- 
co skłonność do gwałtów i zamachów. Jak się wy­

równamy z Rosyą w stosunkach ustawodawczych, 
to i stan rzeczy podobny Btosunkom rosyjskim u 
siebie wywołamy.

Po Kardorfie, który przemawiał za tem , aby 
przedłużenie małego stanu oblężenia na dwa lata 
lezlwłoeznie uchwalić, zabrał glos X. Jażdżewski 

przemówił, jak  następuje:
Panowie! Przy tak spóźnionej już porze roz­

wodzić się nie mogę obszernie nad powodami, któ­
re zniewalają rodaków moich głosować przeeiw 
projektom związkowych rządów; niechaj mi wsze- 
ako wolno będzie oświadczyć pokrótce, że w każ­

dym razie głosować będziemy przeeiw ustawie w tę 
mianowicie ujętej formę.

Panowie, naszych pobudek nie szukać w tem, 
akobyśmy chcieli brać w obronę lub pochwalić 

choćby w najmniejszej cząstce dążności i przeko­
nania socjalistów gotowych do wywrotu istnieją­
cego porządku społecznego. Przeciwnie, w imienia 
wszystkich ta  moich rodaków, a poniekąd całej 
tolskiej ludności oświadczyć mogę, ie  wobee dą- 
nośei socjalnych demokratów zajmujemy stano­

wisko więcej wrogie, niż jakiekolwiek inne w la ­
ne tej stronnictwo.

Lnbo z całą stanowczością występujemy wręez 
nieprsyjaźnie przeciw dążnościom sooyalno-demo- 
cratyoznym, to wszakże dopuśoić nie możemy, żę­
ty ruchy, które samo państwo wystawia nam ja ­
to ruchy uniwersalno - dziejowe, zwalczane były 
tak małodusznemi sposobami, jakich się chwytać 
iragnie przedłożony nam projekt. Sposobiki te, 
które na mocy prawa użyte być mają ponownie 
na proskromienie stronnictwa socjalistycznego 
w kraju, niesprawiedliwe są i niemoralne wedłag 
naszych pojęć; żądać przeto Od nas nie można, 
>yśmy głosy nasze oddawali na uprawnienie tych 
sposobów niesłusznych i niemoralnych.

Wczoraj jeden z mówców zaznaczył z naciskiem, 
że ruchy sooyalno-demokratyczne właściwie wzma­
gają się raczej. Panowie! a ojczystych moich stron 
stósunków do tych spostrzeżeń dorzucić mogę 

>ardzo charakterystyesne daty. Owoż do roku 
878, w kraju moim ojczystym, w W. Księstwie 
>oznańskiem, pono wcale nie mieliśmy socjalistów, 

w każdym razie nie wśród Polaków. Od r. 1878 — 
zaznaczam to, * panowie z moich stron rodzin­
nych tu obecni, którzy z urzędowych stanowisk 
swoich lepiej od naB śledzić mogą owe ruchy, mo­
że mi to przywtórzą — od roku więc 1878 i u nas 
nawet odezwało się już , lubo dotąd dość umiar­
kowane, nieznaczne poruszenie socjalistyczne po­
między polską ludnością roboczą; a tłumaczę to 
em, że agitatorowie socjalistyczni do naB przy- 
jywająey pojawiają się tajemniczo, i tak podziem­
ne wszczynają knowania, iż ci, którzy z obowią­
zku — a nie mam tu urzędników na myśli — mieć 
winni baczenie, żeby prędko tamę znalazły poru­
szenia tego rodzaju, żadną miarą dojrzeć nie mo­
ją agitatorów, a więc nawet użyć nie mogą pra­

wem przepisanych sposobów, by Bzerzonej prze­
szkadzać nauce.

Panowie, oto bezwątpienia skutki ustawy z dnia 
8 października 1878 r., że spostrzegać nam się 
uź z żalem daje owa utajona , lubo słaba dotąd 
igitacya socjalnych demokratów wśród polskiej 
udnośei.

Jeżeli wczoraj książę kanclerz przypominał Pol­
skę, a wzrokiem sięgał w daleką przeszłość, mó­
wiąc, iż szczególna to, że w Polsce, gdzie panu- 
jąeem było wyznanie katolickie, tak gwałtowne 
wrzały zamieszki i niezgoda rozsadziła naród, to 
nie myślę mu tego zaprzeczyć do pewnego stopnia. 
Sądzę wszelako, że znajomość historyi księcia kan­
clerza i w tym kierunku sięga tak daleko, że mi 
przyznać zechce, że zamieszki w mojej ojczyźnie 
przed jej podziałem wywoływane były i podsyca­
ne bezustannie sztukami dyplomatycznemi z łona 
sąsiednich* a chciwych państw, przez ich monar­
chów, którzy od dawna pożądali podziału mojej 
ojczyzny. Aleó wewnętrzne owe zatargi przy ta- 
kiem Polski położeniu jeograficznem, rozjątrzane 
zgubnemi wpływami obcych agentów politycznych, 
państwom ościennym wobec prawa narodów naj­
mniejszego nie dawały prawa do podziału pań­
stwa polskiego, jak się to stało w r. 1772 ; i je­
żeli dzisiaj podszepty i podbechtywania wdziera­
jące się do nas z po za granicy i nam importują 
demokracją socjalną, to mniemam, że mi należy

w imieniu rodaków oskarżyć rząd królewski pań­
stwa pruskiego, że on to właśnie umożebnił tako­
we agitacye, skoro ową powagę, u nas widomie 
stojącą na wyżynie, powagę Kośeioła, zdeptał no­
gami. (Wielka prawda! z ław polskich.)

W ostatnim eiasie*. organa księcia kanclerza 
tak występowały wobee powagi w ściślejszej na­
szej kościelnej dziedzinie, wobeo arcypasterza na- 
szego, że zaprawdę trudno będzie wzbudzić zau­
fanie do rządów królewsko-piuskieh w naszej lu- 
dnośei, i jeźli kanclerz przy wielkim wpływie, ja ­
kim rozporządza, i nam dopomódz pragnie a zam­
knąć do nas drogę mrzonkom soeyalistyeznym, 
natenczas uroczystą do niego zanoszę prośbę: nie­
chaj się postara o przywrócenie naszej kościelnej 
powagi, by znowu wrócilyjstosunki, które by’ułatwiły 
sypanie trwałych tam przeciw demokracyi socyal­
nej, a mniemam, że wtedy to moi rodacy o tyle 
więcej ochoczo wzajem popierać go będą w plą- 
nach ekonomicznych i soeyalno-politycznyeb.

Uznaję najzupełniej, że polityka socjalna, inau­
gurowana w państwie, przywrócićby mogła zdro­
we stosunki, a rodacy moi, o ile tylko można, 
popieraćby gotowi kanclerza w ziszczeniu wy­
branej polityki. O ile my obiecujemy popierać 
kanclerza z pobudek czysto-praktycznyeh, o tyle 
mamy prawo wzajem domagać się od niego, by 
i on dopomagał, iżbyśmy w ściślejszej ojczyźnie 
naszej widzieli uszanowane przekonania, oparte 
na słuszności i prawie. Narodowość, język nasz 
ojczysty pomiatane, jak gdybyśmy w państwie 
pruskiem żadnych nie mieli zagwarantowanych 
praw.

Skoro rząd państwowy pruski oprze się na pod­
stawach zdrowych, sprawiedliwych, natenczas i my 
ochoczo na kroku każdym popierać będziemy 
rząd, ażeby zwalczać środkami reformatorski! mi 
idee sooyalno-demokratyczne, ażeby je ,  da Bóg, 
zwyciężyć. (Brawo!).

Ńa to odpowiedział książę Bismark: Panowie! 
Nie chcę rozwodzić się bliżej nad kośoielno-poli- 
tycznymi wywodami poprzedniego mówcy, atoli 
chciałbym mu, jako znającemu dobrze dzieje swej 
ojczyzny, zwrócić uwagę na to, że zamieszki, któ­
re ostatecznie Btały się zgubnemi dla Rzeczy-po­
spolitej Polskiej, nie brały swego początku w pań­
stwach sąsiednich. Nie zewnętrzne przyczyny, ale 
raczej wewnętrzne waśnie w Polsce spowodowały 
wmięszanie się obcych mocarstw. To wmięszanie 
spowodowanem było głównie wskutek ucisku dy­
sydentów, który znalazł swój wyraz w rzezi to­
ruńskiej. Gdyby w Polsce nie uciskano ewangie- 
lików i gdyby Polska przedstawiała była zbitą 
masę 18 milionów, to do wmięszania się mocarstw 
byłoby nie przyszło. Dlatego nie mogę przyznać, 
aby poprzedni mówca uzasadnił krytykę swą moich 
wywodów.

Przy wzmiankach osobistych zabrał ponownie 
rłos poseł X. Dr Jażdżewski i powiedział:

Raz jeszcze, Panowie, zażądałem był gło­
su, by odpowiedzieć na wycieczkę, jaką tu 
zrobił kanclerz ks. Bismark na pole moich dzie- 
ów ojczystych. Ponieważ zamknięcie dyskusji od­

jęło mi głos, więo tylko w osobistej wzmiance o- 
świadczyć mogę, że wywody księcia Bismarka 
wysnute są z błędów historycznych, i że przy tem, 
co rzekłem, obstaję najzupełniej.

Kronika miojscowa i zagraniczna.
■ L nriuW r 24 marca.

J. E- p. Namiestnik Zaleski przejechał wczo­
raj wieczór o 9aj prsez Kraków, udając się z Wie­
dnia do Lwowa. Nie zatrzymał się w Krakowie, jak
to pierwotnie zamierzał, z powodu posiedzeń Komi­
tetu i akcyonaryuszćw Banku wlośoiańskiego, które 
dziś rozpoczynają się we Lwowie. Na dworcu wi­
tali Namiestnika delegat hr. Badeni, prezydent Wei­
gel, radoy dworu Eoglisoh i Hayling, oraz znajomi 
i przyjaciele. Namiestnik wyraził swoją wdsięezność 
za zamiar dania dla niego uczty, oraz szczery żal, 
że sprawa Banku wlośoiańskiego nie pozwala mu 
pozostać jeszcze kilka dni w Krakowie.

— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 22 od­
było się pod przewodnictwem Dra Altha, posiedze­
nie nowo-wybranego Wydziału, na którem zała­
twiono następujące sprawy: 1) Sekretarzem wybra­
no prof. Świerża, podskarbim Dra Wierzbickiego; 
2 )  W skład komitetu redakcyjnego weszli pp.: 
Bartoszewicz, Eljasz, Świerz, Dr Wierzejski i Dr 

Zakrzewski; 3) Wybór 15go członka Wydziału, który 
nie otrzymał bezwzględnej większości głosów, odro­
czono do przyszłego walnego Zgromadzenia; 4 )  
W dyskusyi nad § . 1 2  statutu wnosi prof. Dr Za­
krzewski, aby w sprawie wyborów uzupełnić statut 
i zastosować sposób praktykowany w tutejszej Ra­
dzie miejskiej; Dr Markiewicz przemawia za usta­
nowieniem oddziału nowotarskiego; profesor Świerz 
nawiązująo przemowę do słów powyższych Dra Za­
krzewskiego wnosi, aby wybrać osobną komisyę, 
którejby przekazano wniosek Dra Markiewicza, a 
nadto polecono przedłożyć Wydziałowi wniosek, czy 
dla dobra Towarzystwa jest pożądana zmiana sta­
tutu w tym dachu, aby walne zgromadzenia odby­
wały się nietylko w Krakowie ale i w Zakopa­
nem ; wniosek pref. Świerża popiera Dr Zakrzew­
ski z tym dodatkiem, aby b. r. odbył się ^  Za­
kopanem wiec, który ze swego grona wybierze ko­
misyę, i ażeby w ten sposób złożona komisja mie­
szana przedstawiła Wydziałowi odpowiednie wnio­
ski. Dyskusję nad powyższym wnioskiem odroczo­
no z powodu spóźnionej pory; 5) Wybrano komi­
sję  złożoną z pp.: Kieszkowskiego, Dra Markiewi­
cza i Dra Pieniążka w sprawie zakupna drugiej 
połowy kasyna na własność Towarzystwa, tudzież 
w celu ułożenia instrukcji dla gospodarza kasyno­
wego ; 6) Do grona owarzystwa przyjęto 3 no­
wych członków.

— W alk ®  ® m ą k ę  na mace została rozstrzy­
gniętą jednogło ną uchwałą Magistratu, powziętą
w s o b o t ę  dnia . z  b. m. na b o n j i 6  ^boru izraell- 
ckiego. r owiem jest legalną reprezentacją 
Gminy izrae lc lej i na zasadzie statutu należy do 
ego uspokojenie potrzeb współwyznawców;

szczeg niej zaś w tym wypadku Zbór jest obowiązany 
zaopa rywac mąką biednych, więźniów i wojskowych. 
Nie m g 7 zaś tego uczynić, gdyby nie rozsprzedał 
znaczniejszej ilości mąki, bo z dochodu w ten sposób 
uzys anego może pokrywać wydatki na mąkę roz- 

awaną darmo. Mieszanie się osób trzecich w ezyn- 
n° °l i f  ? n'° Pow‘nno t»yć tolerowane, a w tym 
wypadku nie mogło być dopuszczone, albowiem le­
galny zastępca rabina, Iszy asesor, p. Hirsch Rapo- 
port uznał, że tylko mąka przez Zbór według prze­
pisów religijnych przygotowana, odpowiada ściśle 
rytualnym wymogom. Ortodoksi zaś występują prze­
ciw orzeczeniu legalnej władzy rabinackiej i powa­
dze Zboru, idąc podobno za radą p, Kornitzera, 
ubiegającego się o urząd rabina a niemająoego ku
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czył wzmianką o nader ciekawej książce Malloeka
(Czy warto żyć?), Autor jej, były zwolennik po 
z y ty wizmu, robi rachunek sumienia ze swoich da

temu odpowiednich kwaliflkacyj. Magistrat, jako I kowskim. W miejscn tom ś. p. Baron Kalikst Ho
władza polityczna i obywatelska, pojął doniosłość I roch położył własnym kosztem kamień z odpowie
tej sprawy i dążenia ortodoksów, skoro wydał o-|dnim  napisem. Otóż na kamieniu tym złożył dziś p ię-.
Meczenie na korzyść legalnej reprezentacyi gminylkny wieniec nieznany nam ofiarodawca, czczący pa-j wnych przekonań, a w konkluzyi wyznaje, że 
izraelickiej, tj. Zboru i rabinatu, i osłonił powag?I ““ ęć Naczelnika Kościuszki. Iw katolicyzmie jest jedyna pozytywna prawda.
Zboru opierającego się na orzeczeniu rabinatu i I —  P ro t  A dam  J a c e k  L elew el, jeden z naj-| Podając tu tylko naznaczenie głównych ustę 
działającego na zasadzio statutu. Zapobiegł Magi-1 starszych weteranów, Napoleońozyk i legionista, za -1 pów odczytu wielkiej naukowej wartości i zna 
■trat w ten sposób dalszym rozterkom, jakie w gmi-1kończył życie, jak donosi Kuryer warszawski. Uro- leżenia —  zastrzegamy sobie obszerniejsze spra 
nie izraelickiej wywołać usiłowała mniejszość ortodo I dzony w r. 1790, ukończywszy w Collegium poi-1 wozdanie, odnosząoe się do całości tych wykła 
ksów, a rozterki te mogłyby były sprowadzić rozwią-jskiom w Warszawie nauki, wstąpił do słnżby pu-jdów. 
zanie się Zboru, mającego narodową i postępową ce I blicznej w ministerstwie spraw wewnętrznych przy I
ehę. Wczoraj komisja, wydelegowana przezMagistrat, I mmistrze Łuszczewskim, a następnie w r. 1809 za-1 Nakładem komitetu wydawnictwa dziełek ludo- 
zamykała sklepy sprzedające mąkę ortodoksów, co I ciągnął się do wojska polskiego, odbył kampanię I wych we Lwowie wyszła świeżo książeczka p. t. 
wywołało liczne zbiegowisko. 11812 i 1813 r. pod jen. Dąbrowskim i przy przej-l Floryanka, jak  ona poradziła ludziom w Czar-

— O trzym ujem y następ u jące  p ism o: Iściu Borezyny Otrzymał krzyż Virtuti militari, Ąnych Biedach, opowiedział Józef Hopcas (12° 137
„W interesie rzetelnej prawdy m am  zaszczyt upra-1 pod Lipskiem krzyż legii honorowej. W r. 1825 Istr ). Autor znany jnż dobrze z dwóch poprzednio 

szać Szanowną Redakcję o sprostowanie wiadomości I wybrany był do sejmu, a po r. 1831 zamieszkał I wy szłych prac na polu literatury ludowej, mianowi- 
podanej w Nr. 70 „Czasu* pt. * Walka o mąkę najw majątku swym Woli Cygowskiej, gdzie pozostałjcie pięknie opisanego opowiadania Stary Grzegorz 
mace.* Bynsjmniej nie stawam i nie stanąłem na ozelol aż do zgonu. W bibliotece jego znajdują się ręko-1 i Jak to często bywa na wsi, przedstawił w po- 
deputacyi ortodoksów tutejszych izraelitów ; ale pro-1 pisma i listy brata jego Joachima. I wyższej książeczce w sposób pouczający i wielce u-
Bzony przez p. Jak. F re y l ic h a ,  będącego od lat 4 5 1 — P r z y s z ły  s ta n  p o w ietrza . Panujące obe-1 rozmaioony na przykładach z życia zdjętych błogie
ze mną w stosunkach handlowych, abym mu ułatwił I cnie bardzo nierówne ciśnienie powietrza, dozwala I skutki zabezpieczenia swego mienia od ognia, plo- 
widzenie się z J W. Prezydentem Weiglem, zajętym I przypuszczać w najbliższych dniach chłodne, nie- nu spodziewanego ze swej roli od gradu, a życia 
podówczas czynnościami komisyi assenterunkowej,z je- [spokojne powietrze z lieznemi zmianami. I na przypadek śmii '
dnym tylko,, tymże p. Freylichem poszedłem do 
mieszkania JW. Prezydenta, któremu p. Freylich 
doręczył podanie, wystosowane do Prezydyum Ma­
gistratu w sprawie mąki na mace. Nie było przeto

śmierci. Prócz tego zwraca autor u- 
wagę na Towarzystwa zaliczkowe w naszym kraju, 
gdzie włościanie mogą dostawać na tani procent 
pożyczki, nie potrzebując liohwiarskiej pomocy żydoM epcsfś© *!' t e a t r a l n y .

We w t o r e k  25go: Intryga i miłość (Kabale |wskicj, która naszych nieoględnych a lekkomyślnych 
I mej strony żadnego stawania na czele deputacyi I m d  IAebe), tragedya w 5 aktach, Schillera. I chłopków do nieochybnej zguby prowadzi. Z całe; 
ortodoksów tutejszych izraelitów w waloe o mąkę! We ś r o d ę  26go: Obrazy z powieści HenrykaIuczciwie pomyślanej tendenoyi książeczki, przema 
na mace, ale całym moim udziałem była tylko bar-1 Sienkiewicza Ogniem i Mieczem, przedstawią ama-1 wiejącej wprost do serca i przekonania naszego 
dzo mała przysługa wyświadczona ze strony radcy I torowie na dochód Domu pracy na Kazimierzu. Po I ludu, przebija się ta szlachetna dążność, aby lut 
dla jednego z wyborców, a nadewszystko dla 45 Ie-1 raz pierwszy. I nasz naprowadzić na drogę rządności, pracy i o-
tniego mego znajomego. I W e c z w a r t e k  27go: Fernanda, komedya w 4 1szczędnośei— tych podwalin prawdsiwego szozęśoia,

L. Zieleniewski, laktaoh W . Sardou. I °P*8 wi«c P- Hopcasa pod każdym względem zasłu-
Praedstawienia obrazów Z żywych o só b  I W  p i ą t e k  28 go : Obrazy z powieści Henryka I guje na najszersze rozpowszechnienie między ludem

na temat powieści „Ogniem i MiecEem*4 rozpoczy-1 Sienkiewicza Ogniem i Mieczem, przedstawią am a-1 wiejskim,
nają się we środę, a ponowią się w piątek. Wybrano I torowie na dochód Domu pracy na Kazimierzu. Po
następujące sceny: Spotkanie Skrzetuskiogo z Chm iel-fraz drugi.
nickim, Spotkanie Skrzetuskiego z Heleną, Rozłogi,! W a o b o t e  29go: Zbrodnia W zamku Faverne 
Lubnie, Bitwa na czajkach, Napad Bohuna na Ror |  (Le crime de Faverne), obraz sceniczny w 5 aktach, 
złogi, Skrzetnski przed Chmielnickim i Tahaj bejem, J pp. Barriero i Beauvallet, przełożył z francuskiegc 
Uczta w Babicach, Porwanie Heleny, PojedyneklSt. Kremer. Po raz pierwszy. Benefb p. Szymań 
Bohuna z Wołodyjowskim , Obóz- pod Zbarażem, I skiego.
Śmierć Podbipięty, U króla w Oporowie, Ślub. I W n i e d z i e l ę  30go: Zbrodnia w zamku Fa 

Sprawozdanie z sobotniego przedstawienia \verne. Po raz drugi, 
teatralnego odkładamy do następnego numeru z po-1 —
wodu braku miejsca w dzisiejszym. -  D. 22go marca pochmurno; term. od 2*4 d o -|j§ « em  się pięknościami [e j’ wspaniałej kompozy-

—  W  sprawach sanitarnych miasta KrakowaLzedl do 8.4 c  D 23 0 pOChmurno; term. od 3-0 °yb Pieśtu ludowe Mendelsohna na sopran, alt, 
Tfjechah na dni kilka za granicę radcy miejscy dogzed, do 8.4 c  Ba„ometr nigko gtoi 0 godzinie tenor i ba? ^ śp iew a n e  zostały z precyzją, po- 
prof. Dr Do ma ńs k i  i architekt p. Karol Z arem ba. rej Ł  24j0  Ki%n h fi 737.0 „ a u -  ta m  larem  w ihiejsee zapowiedzianego Madrygału Gou- 

Jan  Micrzb Matlmski, b. włsśoioiel d ó b r l.^ g .ą fl _  w iatr północny Inoda, odśpiewał p. Eeieh dwie pieśni Moniuszki
Kiólestwie Polskiem, pułkownik w powstaniu We wtorak £  25go marca: Zwiastowania i „Dwóch grenadyerów* Schumanna z wielkiem

zakończył życie w d. 22 b. m., przeżywszy|N Maryi Panny. wa środę 26g0; gg Teodera b. | powodzeniem. Powinszować szczerzy  m u sim y pa-
i Olimpii.

Koncert
W piątek d. 21 b. m. odbył się w sali reduto- 

Beauvallet, przełożył z francuskiego i wej wieczór muzykalny tutejszego Towarzystwa
] muzycznego, którego koneerta, wielkiej używając 
I popularności, liczną zawsze gromadzą publiczność.

Kwintet Schumanna op. 44 wykonany został 
[przez pp. Singers, Ostrowskiego, Wrońskiego, 
Cynka i Dra Fr. Byliokiego, z prawdziwem prze­

lał 56.
— N astępu jące  ogłoszeflie rozlepiono po ro 

'gach ulic: Rada miasta na posiedzeniu d. 10 sty 
cznia 1884 uchwaliła zaprowadzić czyszczenie dołów 
kloacznych systemem pneumatycznym Talards. U- 
chwała ta nie wspomniała o czyszczeniu beczek klo- 
acznycb. Z tego powodu Rada na posiedzeniu d. 6 
marca 1884 r. odbytem, uchwaliła co następuje: 
a) beczki stolcowe wywożone będą na koszt?gminy do

ffiimdomwdet m riystyztne, iUnrm&Ha, 
i feemkomz.

nu R. znakomitego postępu — jaki zauważyli 
śmy, co zarówno przypisać należy dobrej szkole 
i pracy, jak i rzeczywistemu jego talentowi.

P. Bylieki urozmaicił i prawdziwie uprzyjemnił 
ten wieczór odegraniem Largo i Finale z sonaty 

Drnsrl odczyt X. p ro f  S te fan a  Paw lickie-1  h-mol Chopina. Poprzestając tym razem na krót-
go r O pozytyw izm ie". — Pozytywizm nie jest I kiej wzmiance, podnieść jednak musimy tę stronę 
chyba aktualnością w naszem mieście; nie budzi I gry pana Byliekiego, która w wykonanem"?przez 
on zajęcia zwolenników ani przeciwników. Dowo- niego dziele Chopina szczególniej zwracała na 

1 listopada 1884 r.; b) oznajmia się pp. właścioie-1 dem tego pustki na wykładach takiej naukowej siebie uwagę słuchacza, tj. piękność i wyrazistość
w tak trudnem do oddania Largo, 

brawurę, obok zupełnego spokoju — 
pozytywizmu niema widocznie I z jakim wykonał wspaniałe Finale. Koncert za­

przestanie u nich wywozu swoim kosztem nieczysto-1 w mieście naszem ponęty. I kończono dwoma chórami, które wykonane zo-
śoi kloacznych. Stosownie więc do powyższej uchwa-1 Bądź co bądź, żałować winni tak ci, którzy stały bardzo starannie i z należytą zgodnością.

miasta, Prezydent wzywa właścieli domów, I wyrzekają na „zarazę pozytywizmu", jak ci, któ-1 Przerwę wśród produkeyi muzykalnej zapełniła 
w których boGzki stolcowe są w użyciu, ażeby naj-1 rzy o nim szeroko rozprawiają ze słuchu, bo mo-1 deklamaeya p. Jejde, za którą zebrał rzęsiste o- 
póżniej do powyż wskazanego ostatecznego terminu i gli oni wiele dowiedzieć się z przedmiotowego I klaski.
dokonali przerobienia odnośnych komor na doły I rozbioru doktryn Comte’a i jego szkoły. I Jak słyszymy, ma się odbyć w dniu 4 kwie-
kloaczne, a Magistratowi przedłożyli odpowiednie I W  dalszym ciągu prelegent wyłuszezył system [tnia koncert Towarzystwa z programem* złożo- 
plany do zatwierdzenia. I Comte’a, a mianowicie dziwaczne pojęcia o pań-|nym  z samych dsieł Haydn’a, między któremi

Również zawiadamia Magistrat, iż nadzór nadIstwie, dziwaczniejsze o religii. Z zasady, że ko-(pierwsze i ostatnie dzieło tego mistrza wykona 
czyszczeniem pneumatycznem dołów objął p. Stani-Irzysć doczesna winna być jedynym motywem i nem zostanie. L. M.
■ław ś Wierzyński, u r z ę d n i k  budownictwa miejskiego, I celem wszelkiej czynności ludzkiej, wysnuwa się 
do niego więc w biurze budownictwa miejskiego jsocyologia Comte'a, wiodąca do bezwzględnego 
winni się zgłaszać interesowani, mający doły do I despotyzmu i barbarzyństwa, poddająca apółeez- 
czyszczenia, codziennie od godz. 9 do 10 przed po-|ność pod jarzmo najskrajniejszej tyranii, Z ne- 
łodniem. I gacyi Boga i wszelkich pojęć pozaświatowyeh roz-

— W  tu te jszem  T o w arzy stw ie  Zaliczko-1 wija się teologia i organizaeya Kościoła, którego 
w em , rozpoozynająoem piętnasty rok dsiałalnośei I bóstwem (le Grand-Ćtre) jest ludzkość i cześć ge-1 Do Muzeum Narodowego przybyły następujące
■wojej, dokonanym zostanie w dniu jutrzejszym wy-lniuszów. Kult ten robi wrażenie szaty* z przeró-1 dary:
bór dyrektora w miejsce ustępującego p. Władysta-1 żnych s k r a w k ó w  liturgicznych zeszytej, a nieprzy-1 Teodor Rygier, artysta rzeźbiarz, obecnie prze
— "          I bywający we Floreneyi, ofiarował medalion mi-

P, Leopold Szumski dzieło swe p. t. Wspo­
mnienia o pułku trzecim ułanów.

Obok darów artystów i mecenasów sztuki, Mu­
zeum wzbogacić się winno zakupnem celniejszych 
dzieł żyjącyeh artystów.

W  braku odpowiedniego uposażenia Muzeum, 
droga składek publicznych jedynie się tu nastrę­
cza. Obecnie obok wielkiej narodowej składki na 
dzieło mistrza Matejki, z okazji jubileuszu So­
bieskiego i Matejki,zbierają się składki na por­
tret utalentowanej śpiewaczki p. Rćszkównej, ma­
jący być wykonanym przez p. Ajdukiewicza, i na 
obraz wielkiego poetycznego i artystycznego wdzię- 
ku, „Elenai" utalentowanego malarza Jacka Mal­
czewskiego.— Listy Bkładek na dzieła powyższe 
znajdują się w kaneelaryi Muzeum.

Osspsdarstwo feantisi i przemysł,
O d  T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  o k r ę ­

g o w e g o  R z e s z o w s k i e g o  otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Ażeby zgłoszone okazy PP. przemysłowców na 
Wystawie okręgowej Rzeszowskiej mogły być li­
czniej zwiedzane, Komitet wystawowy na posie­
dzeniu swojem w dniu 21go b. m. uchwalił dla 
tegoż dzisłu otwarcie Wystawy już dzień pier­
wej t. j. we w t o r e k  d n i a  22 k w i e t n i a  b. r. 
tudzież przeznaczył dla tychże 20 nagród w me­
dalach srebrnych i bronzowych.

Projekt kolei z Lodzi przez Kalisz do 
sieci kolei pruskich. Z Warszawy donoszą do 
Pol. Corr., że konsorcjum starające się o kon­
cesję na wybudowanie kolei żelaznej z Lodzi do 
Kalisza, celem połączenia jej za ostatnim miastem 
w dogodnym punkcie z siecią kolei pruskich, ma 
wszelkie szanse powodzenia.

A rtySm ify w  „ S te d M ta M *  mim ■ ■ •h a .
S ią  nwCtokayl.

N a d e s ł a n e .

D o w i e d z i o n a  r z e c z .
Jest tylko jeden środek, który w zatkaniu, cier- 

lieniach wątroby i żołądka pomaga pewnie szyb- 
to i bez bólu. Są to zbadane i polecane przez 
nerwszorzędnych lekarzy p i g u ł k i  szwajcarskie 
łyszarda Brandta.

Do nabycia w aptekach pudełko po 70 centów, 
w Krakowie w aptece W. Redyka. (11-2-3)

sób uniemożliwić załatwienie ważniejszych przed­
miotów, a potem głosić: die jetzige Majoritdt bringt 
nichte zu Stande. Dążenie to paraliżuje prezes 
Smolka, który zapowiada codziennie ranne i wie­
czorne posiedzenie i z prawdziwem poświęceniem  
przez 9 do 10 godzin obradom Izby przewodni­
czy. Jutro (w poniedziałek) ma być stanowczo 
budżet uchwalony, a gdyby oratorski fjrwor le ­
wicy tego nie dopuścił, w takim razie prezes Smol­
ka zamierza zwołać posiedzenie na wtorek (mimo 
święta), by oatatecznie sprawę budżetową ubić.

Po załatwieniu budżetu, odbędzie się posiedze­
nie Izby we czwartek (27), a na porządku dzien­
nym będą wyłącznie sprawozdania o petyeyaeh. 
W piątek (dnia 28-go marca) ma wejść pod ob­
rady Izby przedłożenie o najwyższej Iebie ob­
rachunkowej i ustawa kongrualna. — Być mo­
że, że sprawa pierwsza z porządku usuniętą 
zostanie, jeżeli do piątku nieinastąpi porozumie­
nie z rządem* co do niektórych różnie w kwestyi 
reformy Izby obrachunkowej. Obie te sprawy zaj­
mą kilka posiedzeń tak , że przed świętami da 
się chyba jeszcze załatwić ustawa o rybołostwie, 
tudzież przedłożenie o udzielaniu pożyczek na 
zastawy.

Jak już donosiłem, 4go kwietnia rozpoczną się 
ferye parlamentarne wielkanocne i potrwają do 
24go kwietnia, poezem dalsze posiedzenia Izby 
odbywać się będą zapewne do końca maja. Jutro 
sałatwionem będzie także prowizoryum budżetowe 
na kwiecień; mimo to Izba panów uchwali budżet 
przed świętami.

1 !

Telegramy własne *  Czasu.1“

( N A D E S Ł A N E ) .  (902-1-6 )

FRANZENSBAD
z o b a c z  o g ł o s z e n i e .

Dary do Muzeum Narodowego
w K r a k o w i e .

wa Rozwadowskiego, który w ciągu trzech lat urzę-Ikry wająeej żadnego posągu. . . .  ----------
dowania swojego*, znakomite Towarzystwu oddali U c z n i o w i e  Comte’a ró ż n ą  poszli drogą. Uczony strza Matejki, pięknie wykonany w marmurze, 
usługi i takowe z upadku swoją wytrwaiośeią ipo-|L ittró , łączący w swych dziełach na tern polu zapowiadając większą swą pracę, specjalnie wy­
święceniem wydźwignąć zdołał. Pomiędzy kandyda- i gruby materyalizm z6 skrajnym sceptycyzmem, konać się mającą dla Muzeum. 
thml ubiegającymi się o tę posadę, wymieniająfwyzwolił się z pod wpływu mistrza i odrzucił po I IIr. Janowa Tarnowska z Dzikowa medalion 
Dra Władysława Kastorego i p. Szołajskiego* do-Jlitykę jego i religii, a zatrzymał jedynie czystą Oanovy w marmurze, przedstawiający portret te- 
tychozasowego knsyera Towarzystwa. I filozofię pozytywizmu; zaprzeczając przyczyno- goż artysty. Jestto dar samego autora ofiarowany

— Z okazyi poboru  do w o jsk a  gromadzi się wośai, 'pozbawił filozofię niezbędnej podstawy. jednemu z członkow rodziny, 
oodziennie na dziedzińcu Magistratu mnóstwo Izra-j W Anglii pozytywizm wielu znalazł zwolenni- Mecenas Dr Faustyn Jakubowski, portret mę- 
elitów, w sobotę zaś zebrali się liczniej niż kiedy-Jków, ale 'ani Miii, ani Lewes, ani słynny S p e n -  żezyzny przez Wojciecha Stattlera. 
indziej. Nieporozumienie jakieś sprowadziło walkęjcer, który wiarą w absolut i przyjęciem religii Hr. Jerzy Mniszech z Paryża zapowiedział na- 
na pięście między nim i a oh rześc ianam i, której ko-1 ewolucyjnej stanął na wręcz przeciwnem pożyty-1 desłanie w krótkim przeciągu czasu jednej z cel- 
niec położyli polieyanei i pachołcy, rozdzieliwszy|wistom francuskim stanowisku — nie należą do niejszych swych prac, wysoko, jak wiadomo, ee-

uezniów Comte’a. Prelegent rozbiór różnic między I nionych za granicą.
doktrynami angielskich pozytywistów i naturali-j P. Bogacki artysta malarz,ofiarował osmnaście 
stów jak Tindall, Georg Elliot i t. p. zakoń-1sztychów z XVI wieku.

Ostatnie wiadomości.

Walczących
— D nia 24 m arc a  1794 ro k u  Tadeusz Ko­

ściuszko składał przysięgę narodowi na rynku kra-

Podług naszych informaoyj, doniesienia o po­
mocy rządowej w sprawie B a n k u  W ł o ś c i a ń ­
s k i e g o ,  które dochodziły nas ze Lwowa w pią­
tek i w sobotę, były niedokładnemi, a w każdym 
razie przedwczesnemi; zgodniejszem i  istotnym 
stanem rzeczy było przekonanie, które redakeya 
wyraziła w piątek, mówiąc o przedłużeniu pobytu 
Namiestnika w Wiedniu, że rokowania w tej mie­
rze natrafiają na trudności. Dotąd ze strony rzą­
du nie nastąpiła w sprawie pomocy ani odmowna, 
ani też zadąwalniająea odpowiedź. Deputacya 
przyjętą została w Wiedniu z najżywszą sympa- 
tyą tak przez'Najj. Pana, jak przez ministrów, 
ale eo do samej pomocy nie otrzymała rozstrzy- 
gającej jeszcze odpowiedzi. W tej ehwili komi­
s ja  ministeryalna rozpatruje w Wiedniu całą 
sprawę B a n k u  W ł o ś c i a ń s k i e g o .  Tymcza­
sem członkowie deputacyi, którzy zarazem są 
członkami Komitetu, pospieszyć musieli do Lwowa 
na posiedzenia Komitetu, które dziś się rozpoczną, 
a pó których dnia 26 b. m. odbędzie się zgro­
madzenie akeyonaryuszów i wierzycieli B a n k u  
W ł o ś c i a ń s k i e g o ,  na niem zaśKomitet po­
mocniczy z konkretnemi wystąpióby musiał wnio­
skami. Prawdopodobnie do tej ehwili Komi­
tet zawiadomionym będzie o ostatecznych zamia­
rach i postanowieniach w tej mierze rządu.

Piszą nam z Wiednia:
Lewica na każdym kroku stawia trudności ry­

chłemu uchwaleniu budżetu, pragnąc w ten spo­

B e r l i n  24 marca. Poet pisze, że Cesarz przyj- 
mując przewodniczących zgromadzonych tu eiał 
reprezentacyjnych, wyrażał się z niezupełnem za­
dowoleniem o dyskusyi w kwestyi socjalistycznej 
w parlamencie; wspomniał o powodach, które wy­
magają tej ustawy, i ostrzegał, aby obecnego po­
koju zewnętrznego nie uważać za istotne bezpie­
czeństwo. Słuchający odnieśli wrażenie, jak gdyby 
monarcha w przedłużeniu ustawy o socjalistach* 
upatrywał kwestyę swego osobistego bezpieczeń­
stwa.

P e t e r s b u r g -  24 marca. W  dobrze poinfor­
mowanych sferach politycznych utrzymują, że 
skoro rada ministrów odrzuciła projekt Tołstoja, 
żądający użycia represyjnych środkow przeciw 
młodzieży uniwersyteckiej, wezwał Car przewo­
dniczącego Reuterna, aby przedstawił oponują­
cym ministrom konieczną potrzebę przyjęcia tego 
projektu. Reutera zażądał wyraźnego rozkazu Ca­
ra w tej mierze, ponieważ wykazując ministrom 
potrzebę przyjęcia tego projektu, wystąpić musi 
wbrew swemu własnemu przekonaniu. Ustąpienie 
Reuterna i Tołstoja jest prawdopodobne.

P e t e r s b u r g  24 marca. Na uczcie z okazyi 
rocznicy urodzin cesarza niemieckiego wzniósł 
Fryderyk Spielhagen głośny pisarz niemiecki ba­
wiący obecnie w Petersburgu, toast na cześć ce­
sarza niemieckiego, państwa niemieckiego i na 
cześć obecnego na uczcie syna ks. Bismarka, któ­
rego proszono, aby ojcu swemu wyraził serde­
czne uczucia kolonii niemieckiej.

T elegram y biura koreip*
W i e d e ń  24 marca. Wczoraj odbył się po­

grzeb depuŁ Towaraickiego przy bardzo licznym 
udziale publiczności. Temu żałobnemu aktowi 
kościelnemu towarzyszyli ministrowie Dunajewski, 
Ziemiałkowaki, Pino, Prażak, Koło połskie, klub 
czeski, hr. Bohenwart, prof. Exner i wielu in­
nych deputowanych.

Kursa. — W i e d e ń  24 marca. 3 godz. 
80 m. popoL — Renta papier. 79*75.— 5*/, Renta 
papier. nicopodaL 95*80. — Renta crebr. 8085. 
Renta złota 101*85. — 6•/, Renta złota węgierska
122 65. — 4%  Renta złota węgierska 92 —. — 
Losy z r. 1860 136‘50. — Akcye Banka A mitr. 
Węg. 843*—. Akcye krećyto. 325*50. — Londyn 
121*40. — Napoleony O'fiO1/*. Lombardy 145’—. 
Loey roku 1864 169*75. — Akcye kolei Karola
Ludwika 299* Akcye kolei Lwowcko - Cser-
niowieck. 174*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wcch. 
157*75. — Obligacje indemn. gaiicyjck. 100* — 
Losy prem. węgierek. 117*—. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
auctr. 188*— . — 6*/a Listy zast. hipot. 101 50. — 
6*/„ Listy zastaw, gaiic. Zakładu kredyt. Ziemek. 
1. A. 99*50, — Akcye kolei Siedmiogro, 174 50,— 
Marki 59*25. — Ruble 121*25. — Dukaty 5 68

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lo b u k o e ttk i<

Kni*  pieniędzy i papierów piól.
22 rnaroa.

Kuble papierowe rosyjskie z* 100 rs. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy  ..............................
Rurki niemieckie ss 100 marek
Dnkst w a ż n y ............................................................
 ..................................................
Imperysł w a ż n y ...................................
Srebro austryaokie za 100 złr.  .........................
Kupony srebrne plains sa 100 złr. • « • ° • •

Listy zastawna i oblięi
galicyjska . •

* P?żyo«k» kraiowa iralie. z roku 1633
5 /, Oblig. komunalne galic. bankn kraj. T 
Obligacye indemntaaetf ne palicyfskie 4

listy zast. Tow. kredyt Henwk . ►
» » n „ -  n  em. ¥  45

oji  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) f  S  
listy „ bankn hipot. . . ! ** §

6#  listy dłużne palio. zakl. włość. . ) S  S 
H»ty *ast. gal- zakł. kred. wio. za 100 złr.

£  Usty zast. Bankn hipot gal. z pro. 10^ 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

6 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 

t y  list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

'%  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

**  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]
*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe,
Akoye kolei Karola Ludwika . • • po złr. 210

* „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
.  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
.Losy miasta K r a k o w a .............................................

miasta Sstaniławows , , .....................

pt«s.S fiądają

120 50 
1 6 J 

59 -  
5 67 
9 58 
9 88 

100 — 
99 50

121 50 
1 7o 

59 60 
6 77
m
9 97 

100 —

101 25
R9 51
96 75 
99 40 
SO 25 
86 25 
99 50

101 -

100 50
97 50

10S 50 
90 ro
97 75

100 40
SI to  
87 50

100 50 
102 -

101 60
98 50

98 50 99 60

93 - 100 25

97 — 98 -

100 — 
99 60:S 
87 50 B

101 —
100 50£
88 40 g

298 — 
173 — 
296 —

300 — 
176 — 
303 —

17 50 
21 25

18 50
23 -

t \

W t o f lc ż  22 marca.
ObUgi długu paristwa.

6%% Renta papierow a.....................
41/,'/, „ srebrna .....................
41/* „ s ł o t a ................................
4V.V, Losy z roku 1864 po 260 ałr.
4% ,  .  I860 „ 500 „
4* „* .  1360 „ 100 .
* '•  \  I 1864 „ 100 ,

J „ 1864 .  50 „
Losy Como-Honten . . . .  
Obligi indemnitaeyjne.

  1 0 ******
Bukowińskie . . . .  » ■
Galicyjskie . . .  » »
Korswskfe . . .  ■ ■
Niższo-austryacide > • ■ »
Wyżsso-austryaokie ■ • » ■
Hziąskie . . . . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klaun. 1867 . „
Dgt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6^ Renta węgierska złota . . . .
4*/a?ś * t> n (za Ostbahn). 

Akcye bankowe.
Angio-aostryackiego Buku 
Boden-Credit węgierskie .

„ austryackie . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . . 200 „
Esoompt Gesell. mi. ausfc_. 500 „
Bal Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-weg- Banku (Nat,Ba.) 600 „
Unionbank . • • - * * * J99 ”
Verkehrsbank ogomy . . .  140 „
Wied, Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta.................... ^00 złr* bezjś
AlłOld-Fitune. . . .  200 ,  5*

płacą

120 złr. 
140 .

78 76 
80 8h 

101 66 
123 76 
186 60 
144 -  
170 
170 -  
37 -

106 60
99 76 
99 75 

106 
106 — 
104 50 
110 -  
104 60 
99 5u 

101 -  

100 — 
142 50 
122 40 
100 30

117 26

245 50 
824 10
327 — 
208 -  
304 —

845 -
112 60 
148 25 
107 80

li!73

tąasjs

79 90 
81 -  

101 85| 
124 26 
187 -  
144 60 
170 2 
170 26 
49

100 26 
100 25

107 Z

106 50 
100 26 
101 BP 
100 50 
143 -  
122 56 
100 60

117 60

346 ~  
324 4( 
327 5C 
209 -  
807 -

847 -  
112 75 
148 76 
1C8 2?

173 26

5)śDcnsu-Dampfseh.-8 cs. 636 złr,
E lżb iety..............................SIO ,  a
Lina-Budwela . . . .  200 ■ ■
Bainbnrg-Tyrol . . .  900 ■ ■
Ferdynanda Nordbahn . 1050 ,  B 
Prancisska Józefa . . 900 ,  ,
Gal. Karola Ludwika . 910 .  a
Keszycko-Oderberg . . 900 s a
Lwowiko-Czern.Jassy . 900 a a
Nordwest austr. . . .  200 a a

p a Lit. B. 200 a m
R udolfa........................... 200 a >
Siedmiogrodzka I . . 200 s a
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 a a
Shdbahn (Lombardy) . 900 a »
Theisbahn (Cisańska) . 200 a a
Węg. gal. Łupkowska. 200 a »

p Nord-Ost . . .  200 „ a
s Westb. 8tnhlw. . 200 a *

Listy zastawne.
6si Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6’/, Boden Credit allg. złotem płatne 
S •/, ii ,  „ papier B8 lat
67. Tow. kred. krakowskiego 18 1st 
7% Listy dłużne . . .  20 lat
67, Towarzystwa kredyt. .  36 lat
6 7 .7 , „ „ złote 36 lat
47, Gal- Tow. Kred. ziemsk...................
67, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
67, . . .  .  nowe 37 lat
67, .  Bank Hipot. lwów..................
67, » .  Włość. . . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
67 V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
67.7, .  Buden Kredit-Institnt. .

■Priorytety kolei.
Albrechta....................  300 złr. 57,
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ „

n n Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E lżb iety ....................  100 .  47,7,

„ Em. 1862 . . 300 .  .  .

JWM* iądeją
S60 - 661 -
m  - 231 50
A)4 50 005 -
194 6 . 195 -
8708 2718

907 75 2'8  36
299 - 299 26
147 - 147 60
174 - 174 7*
188 - 188 60
199 - 1f 9 S
179 25 ISO —
174 - 174 50
317 40 817 8 j
143 61 148 00
349 - 249 60
169 — 1C8 26
157 75 163 -
168 75 169 21

120 76 121 -
104 50 — —
98 75 — —

100 - 101 -
98 50 98 90

90 60 91 10
99 40 99 90
99 40 99 90

101 50 101 90

102 - 102 30
101 65 102 25

101 25 102 26

100 - 100 2!)
99 70 100 20
99 25 ------

108 50 109 50

— — — —

'f i l i

BżU cty Linz-Budwcis . 900 złr. M  
.  Im . 1 8 7 0 . . .  900 a .

.  1 8 7 9 . . .  909 a .
.  8ai*b.-Tyr. 1870 900 .  ,

Iperies. Ram. węg. część 800 a ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 47,J< 

a .  waL austr. ■ . • a 
a Mor.-Szląa. linia 1871/79 
,  pot. 14 milion, 1882 a
* p ot 1879 r. . .1 0 0  złr. 6*

Prane. Józefa Em. 1867. 900 a a
.  „ Em. 1878 . 900 .  .

GaL-KaroL-Lud. I Em.. 300 a a
H ,  1871 8 0 0 ,  .

» m  ,  1879 800 -
Koszyeko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800 

H a 1867 800
.  HI ,  1868 800

„  , .  IV „ 1879 800
Nordwestb. austr. . . .  900

a .  L it B. . 900
,  B Em.1874 900

Rudolfa .....................800
* Em. 1869 . . .  800 
.  Em. 1879 . . . 800 
.  8alzkam. get. zł. 800

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sflddahn (Lombardy) . 600

,  .  . 200 złr. 5^
Theissb.-Geeell.. . . .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

,  HEm. 200 
„ Nordost . . . .  300 
a złotem . . 200
,  Weetbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

5 Dauan BeguL . . .  inn
Premiowe Wiedeńskie . ’ im
^  .  Węgierskie . . !  100
3iś „ Tui-eokie , . . & . 400
Kredytowe ............................złr. 100

Lfr.
O

&

pteeą m ą ją

106 61 106 -
101 bC -------
1C9 51 110 —
106 ~ 1C6 5
106 - 105 6t

100 — 100 25
—  — — —
_  — _  —

ioo —100 30
96 30 96 80

101 - 101 75
98 *0 99 20
98 -- _  —

104 - 104 30
103 80 104 83

102 40 102 70
102 40 102 70
102 40 102 70
122 75 123
97 75 98 -

180 60 136 —
141 60 142 -
122 25 122 75
102 80 103 20
97 80 98 20
96 7b 97 25
96 10 96 50

118 ro 119 -
98 50 99 26
98 25 —■ —

115 - 115 60
127 30 127 70
116 75 117 a t
19 75 20 -

173 60 174 -

C ^ r y ..................................... ab. 41
47, Donau-Dampfssh. . . .  M6
 ........................ - u  *>
  .
Krakowskie . . .  ■ .
Ofacr (miasta Budy). . • .  *0
P a l t y ......................................... * !,.
R u d o lfa .............................. .....  *2 k
Sal m a ..................................  •  «
Salzburgi kie. . . . . .  a 90
S i  G e n o is ......................... ...... 49
Stanisławowskie . . . . a 20
47,*/, Tryeeteńskie . . .  a 105
ml'.* " * * • ■ 60Waldsteina . . . . . . .  m
TtlndisehgrStza q

Waluty.
Dukaty ważne . .
90 frankówkl . . . .....................
Imperyaly rosyjskie . . ...............

; : :
■*rU niemieckie za 100 marek \ 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

4 w * w  22 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . • 
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . •

5% :  :  :  :  s i w . :
67, ,  ,  Banku Up. gaL . .
6*/ * „ włość, galie. .
6*/, Obligi indemn. gaL 57, podat . 
6'/, „ pożyczki krajowej . . .

W a m a w a  92 marca.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne......................

kupon .

płacy
40 25 — —

U l 63 — —
19 50
ł.9 —

20 CQ— --
17 60 18 —
41 25
87 88 50
20 — 21 —
52 75 58 50
21 60 n  —
47 50 48 -
21 60 22 50

126 - 197 -
65 — 67 —
28 60 29 50
87 60 38 -

5 68 6 70
9 61 9 62
9 91 9 98

19 12 19 16
10 91 10 S3
59 20 59 30

U - 121 50

— 802 -
99 50 100 50
90 60 92 —
99 50 100 5J

101 25 102 25
— — — W

i 99 40 100 40
101 60 102 5C

Tib.lhop. mb.lkóp
— _ 100 15
— — — —
-- — 88 ro

123
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Do sprzedania z wolnej ręki d o b r a
położone p r z y  kolei arcyks. A lbrechta , ćw ierć m ili od  s ła cy i w Cięiowie

a  p ó l m ili od  S tan isław ow a.
Dobra te mają 1304 morgów gruntu, z tego 550 morgów ornego pola, 304 mor­

gów łąk, 450 morgów lasu; dwa młyny; staw; cztery karczmy, które przynoszą 
1880 złr. rocznie; zabudowania gospodarskie w najlepszym stanie, z tych 11 budyn­
ków murowanych, krytych gontem, zaś 6 budynków drewnianych; fdwór mieszkalny 
z oficynami i ogrodem owocowym koło dworu.

Dobra te są do sprzedania z całym inwentarzem żywym, który składa się z 140 
sztuk rogatego bydła rasowego i 9 par koni, oraz nieżywym, jak wozy, przybory 
gospodarskie, maszyny rolnicze i t. p.

Dobra te są obciążone długiem bankowym w wysokości 34,000 złr. w. a. opro­
centowanym po 5% od sta.

Bliższej informacyi można zasięgnąć w  k a n r e l a r y l  a d w o k a ta  k r a j .  
D r a  .1. R o s e n b e r g a  w  S ta n i s ł a w o w i e .  (841-2-3)

g p r m e — *— *— *— ic r :  x ~ ~ *  v —
j j Arcyksiąźęca cukrownia w Chybi, n
M  stacya kolei Północnej Cesarza Ferdynanda, W

kupuje na najbliższą kampanię 1884/5 burakt cukrow e Li 
i i pod warunkami dla producentów bardzo korzystnemi. Producenci ■ ■

* buraków zechcą we własnym interesie udać się bezpośrednio do { S 
powyżej wymienionej cukrowni celem zawarcia układów. (829-3-6)

& ' *  *  y  *  y  " " > r —  » — v  ■ - y — ar a

S k a r b  h r .  T a r n o w s k i e g o
ma na sprzedaż:

K r o w y  holenderskie starsze ale jeszcze zdolne do rozpłodu; 
U l l C h a j k l  tej samej rasy, oraz rasy Shorthorn holendrów; 
N a r y b e k  Szczupaka; (820-3-5,
Upasienie kukuradzy szek lersk iej (wczesnej), gorczycy  
1  " b i a ł e j ,  s p o r  ku przelotu, oraz różnych gatunków traw.

Tarnów, dnia 13 Marca 1884 r.
Dyrekcya.

J t i l e r t  r c i m t c r  Ł ef«fc® i-B w gck'Łeliei?tlur«ii.
v ,  n m , r — 7r — /— 7 /— , / : ; » » /  —  a  / - T b

m + m

W .  M A A G E R A
r, k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony

tran z wątroby miętusów
Wilhelma Maagera w Wiednia.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trawienia 
szczególniej ta k ie  dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlep­
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeoiw cierpieniom 
piersi 1 płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła­
bieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — w składzie fabrycznym w Wiedniu, 
Heumarkt Nr. 3*), tudzież

we w szystkich  aptekach
austr. węgler. państwa prawdziwy do nabyoia. (117-5-6;

* )  Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi -Węgier fabryki 
„Internationale Verbandstoff - Fabrik in Schaff hausen- , tudzież win leczniczych 
Dra K. Mikolascha, jak  chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptono­
wego i rumbarbarowego, tudzież Dra K. Mikolascha wina dla rekonwalescentów, 
koniaku, tokajskiego, malagi i hiszpańskiego.

Ces. król. uprzyw.
R A Ł 1 C .  A K C 1 J M

BANK HIPOTECZNY
wydaje W6 Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
k a s o w e

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4'L  n v  6D

Ktj
Awsgezeiehnet auP13 Aussłellungen słefs aiiein mir dert hochsten Preiseti^ulełzł PARIS 
1878 g e g e n .4 3  C o n c u r r e n ł e u  a i ie in  m i l d e r  g r o s s e n  g o id e n e n  M e d a i l l a .

P a n g  I y \ m  przy zamówieniu 6 flaszek opłatnie pocztą. Dostać można we wszystkich aptekach i handlach materyałów aptecznych państwa 
U C II4  I £ .I I . ,  austryacko-węgierskiego i hurtownie w c ł ś w n y m  s k ł a d a i e  p. f. ł* » n l K c k a r d t  w  W i e d n i u .  I I I . ,  IT n a a r ira a a e  1 8 .

Składy utrzymują w KRAKOWIE: J. Trauczyński aptekarz. K. Wiszniewski aptek.; w BOLECHOWIE: K. Schindler aptek.- w BÓBRCE: 
W. Międlicki aptekarz; w BRZEŻANACH: Julian Hausberg aptekarz; w BRZESKU: W. Januszek aptekarz; w CZERNIOWCACH: F. Golichowski 
aptekarz; w D0BR0MILU: Ant. Grotowski aptekarz; w DUKLI: Jul. Fiebert aptek.; w DYNOWIE: J. Kwiatkowski aptek.; w HORODENCE: M. 
Aksentowicz aptekarz; w JAŚLE: Romnald Palch aptekarz; w JAROSŁAWIU: Al. Bohusz aptek.; w KAŃCZUDZE: Rud. Heger aptek.; w KA­
MIONCE: Karol Piepes aptek.; w KOTZMANN: Cyryl Okuniowski aptek.: w KOPYCZYŃCACH: P. Znamirowski aptek.; w KOŁOMYI: J. Sido- 
rowicz aptekarz; we LWOWIE: W. Karczewski aptekarz: w ŁOPATYNTE: Stan. Grynfeld aptekarz; w PODGORZU: J. Skakalski aptekarz; w 
PRZEMYŚLU: M. Krug kupiec i L. Nahlik aptek ; w RADYMNIE: M. Swieehowski aptekarz; w RADZ1ECH0WIE: Aleks. Jaśkiewicz aptekarz; 
w RATKO W IE: Oskar Saxinger apt.; w RADAUTZ: Alb. Decani apt.; w ROZDOLE: Edward Kornberger apt.; w RZESZOWIE: J. Schaitter i Sp. 
kupiec i Adalb. Karpiński aptek.; w SAMBORZE: J. Aleksiewicz aptek.: w SANOKU: Jakób Alster kupiec; w SADOGÓRZE: Damian Rubino- 
wioz aptek.; w SOKALU: Eugeniusz Wvsoczaiiski aptekarz: w STANISŁAWOWIE: F. Macura aptekarz; w STRYJU: Leon GSrtner aptekarz; 
w STRZYŻOWIE: W. Zalaczkowski aptek.; w SUCZAWIE F. Liszko aptekarz; TARNOWIE: W. Miildner i Sp. kup.; w ZALESZCZYKACH: St. 
Szymonowicz aptek ; w ZAŁOŚCACH: Bruno Małkowski aptek.; w ŻYWCU: A. Blumenfeld apt. (197-3-6)

Wady naszych sadów
przez ED. JiN K O W SK IEG O ,

redaktora Ogrodnika Polskiego. 
Wilno 1881 r. Kop. 30.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą. — S k ł a d  g ł ó w n y  
w księgarni Józefa Zawadzkiego 
w W i l n i e ,  w Warszawie u Ge­
bethnera i Wolffa. (711-5-6)

Kamienica piętrowa
z frontem o 9 oknach z 2 oficynami, w Kra­
kowie pod L. 22 przy ul. Z w i e r z y n i e ­
c k i e j ,  z pożyczką amortyzacyjną 16,000 
złr., jest z wolnej ręki do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w biórze notaryusza 
G o c b i a .  (862-2-3)

Si

Iklad trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  podwór­
cu X X . Franciszkanów .

(346 6 24) F i t .  D B D R T .
Adres depesz; Ebert, Kraków.

B A H 9 T K A l §  „ Ł E I T H A “
(Halmal), Wien, Schottanring 13, vis-ś-vls der Bdrse.

Wir empfchlen ais gSnztleh rlsicofceie Speculation den Ankauf von Actien der [889-2-3]
R inta-M urśny-Salgó-Tarjńner Eisenwerks-Ges.

I n r i U g D c h e  S l u s I i t i i t .  W o h l f e l i h e i t .  r e l c h e r  K r t r a g ,  e m l n e n t e  
S t e i g e r u n g t - C h a n e e ! "W 6

Cui-s circa 119 fl. Let.xtjShrige Dividenden fl. 10; pro 1883/4 eine gleich hohe wahrseheinlich. 
Wir verpflichten uns g eg e n u b e r  unseren  A u f t rag geb ern , die Actien wahrend elnes vollen Mo- 
natss zum Kaufcurse r& ckzuubernełim en , daher je d e r  Verlust ausgeschlossen 1st. Couitage 

2 ’/., fl. per Scbluss. Provision 5 ^ 'v o m  ev. Nutzen. Wir besorgen den Ankauf cursgemass.
Deckung pr. Schluss (25 Stek.) 400—600 fl. (event, in Werthpapieren).

ZjĘg" Probe-Exemplaren des Bórsen-, Verlosungs- und Finanzblattes ,,Leitha“ (ganzjahrig bloa 
fl fiiO) und der nutzbringendien und intereasanten Brochure (100 Seiten), gratis und franco. *W

g f  Dotychczas niezrównany. 4*

T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.

Pielgrzymka do ważniejszych miejsc w ziemiach poi- 
shich, wsławionych cudownemi obrazami N. Maryi Panny, zawie­
rająca najpotrzebniejsze nabożeństwo dla pielgrzymujących i opisy 
naszych głównych miejsc cudownych. Zebrał i ułożył J. Chociszew­
ski. 12o, V m  i 335 str., z rycinami, oprawione, 1 złr.

Dzieje narodu polskleg-o dla ludu i młodzieży w krót­
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 . z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. S o b i e s k i ,  król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla iudu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Wybór pleśni narodowych, w którym się znajdują dumki, arye, 
marsze, krakowiaki, mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history­
czne i t. d. 182 str. 41 cent.

Jestto n a jlep szy  i n ajtań szy  zb iór p ieśn i narodow ych.
B F 1 Za pomieszczenie w tym zbiorze pieśni: Jeszcze
Polska n l e z g i n ę ł a ,  skazany został wydawca przez 

pruskie władze na 4 miesiące więzienia.
R ó ż e  I n i e z a p o m i n a j k i ,  książeczka dla serc kochających, a szcze­

gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 13 września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożjł J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

BF* Kupujący naraz za 1 złr., otrzymuje w dodatku
kalendarz dla dzieci polskich Leszek z 16 rycinami.

Ho nabycia w Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie.H

fi
'A**

11 11 11 11 11
L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r. (837-51-)

Dyrekcya*
(Przedruk nie bidzie płacony).

VERITABLE LIQUEUR BŻNŻDICTINE 
Brevetee en France et a UEtranger.

PRAWDZjIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden  z najlepszych lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ą S  ^  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego.| (202-11-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-
-bomego likieru Bónćdictine“. Dostać można w 
K rakow ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Miki  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MPWTI PŁYN l ROŚLIN! MIODOWMIEM ZWANEJ
(Mtóllsse des Benedictins) wjdwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rtidzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. K e d y k a ,  J. Trau-  

c z y ń s k i e g o
się w Krakowie w trzech 
i W i s z n i e w s k i e g o .

Od roku 1845 istniejąca, protokołowana, na kilku wystawaob powszechnych
odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła,
do plama litograficznego t do maszyn

Józef Legrady’* N aohf, dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 
t y l k o  w  W i e d n i u .  I X . ,  A ls e r s ł r a s s e  \ r .  I S  " 9 Q

poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu­
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowyah 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
i t. p. Cenniki i wzory na* żądanie opłatnie. Również poieca swój skład 
brylantów i szlifowanych kamieni. (107-6-12)

Odznaczony , w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H n n y a d i  J& n o s
zbadany przez L l e b i g a ,  B a n s e n a ,  F r e s e n i u s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak  B a m b e r f f e r ,  V i r c h o w ,  M ira c h , S e a n s o n l ,  B n h l ,  
M m a ab a u m ,  K a m n rc h  ,  H u s s m a n l  ,  S c h u l tz e  ,  F r i e d r e i c h , S p l e g e l b e r g ,  

W u n d e r l i c h  l t d .  zasługuje słusznie byó poleconym jako (724-4-20)

n a jlep szy  i n a jsk u teczn ie jszy  z  w szy stk ich  zdrojów  gorzk ich .
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie h a x l e h n e r a  w o d ę  g o r z k ą .  Opisy zdrojów darmo.
Właściciel: Andrzej Saxlelmer w Budapeszcie.

Tasiemca
usuwa 
nie bez

Z
głową

w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł- 
z smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 

Skutek poręczony. Cena dawki 6 złr. 50 c. 
Prawdziwe tylko z St. Cłeorga>Apothe> 
ke w  W iedniu, V. W lnunergatie 33, 
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia. 

(218-11-24)

F a b ry k a  w iz -  
ków d ziec in , i 
w elocypedów  
L. B aum anna, 
Wien tX .W ih - 

. V ’ r in g e r s tr .  59 . 
W izk ifd z iec in n e  od ztr. o o. 5t|wzwyż. Moje wórki 
kolćbkowe wystarozają zupełnie za kolćbkę w po­
koju. Cena zlr. 8-75. Nasady dla fabrykantów wóz­
ków dziecin, od 2 złr. wzwyż. Cenniki o p ła t, i darm o . 

(822-2-12)

ZDOLNYCH AJENTÓW 
dla sprzedaży losów na C Z Ę Ś C IO W E  

SPH4TY między temi także na 
losy austriackie 1 węgierskie 

Czerwonego krzyża 
jrzyjmuje pod korzystnemi warunkami

Dom h a n d l o w y  U. EITCHS
(732 8-10) w B u d a p e s z c i e  Dorotheagasse 9.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. (72-44. j

LECZENIE
Zapalenia

Przez
użycie w

ZIAREK
s Kreozotu
SABOURDY

Apteki IISTIVII11 
3, ulica de Choiseul, 3

Słaboiol piersi

T s e h i n k l a  
KAWA oszczędności

(Spar Caffee)
K A W A  G A L I C Y J S K A

(OaUeische Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym 
landln korzennym. (637-13-26)

T
UTKI ROSYJSKIE
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 e. 40, — oraz m a s z y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

Iloublon- Panama.
Kupującym w większej ilości odstępuje 

się r aba t .  (162-24-24)

Potrzebne są  za raz
zdalne panny w Krawiec-
czyźnie do M agazynu pod firmą 
Nlme Anna w Krakowie przy ul. 
Szewskiej pod Nr. 21. (846-3-3)

sn iu p
raoio-klmicfflo-ziołoiy

Aleks. Mańkowskiego
łych i chryp przy zapaleniu 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W . Redyk, pod B a ­
rankiem; we Lwowie K. Mikol&sch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kueharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w  Bęr- 
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra 
wie w każdej aptece na prowincyi. (354-6-)

A. Prengel
H A N D E L  RYB B A Ł T Y C K IC H  

w Stralsund, Jacobichorstr. Nr. 10.
Wędzone, mtrynowana i świeże ryby w wię­

kszych i mniejszych partyaoh po najtau-zych ce­
nach zawsze Da składzie. (864-2-8)

Ajentom,
p od różn ym  p ro w izy jn y m , wogóle w««y«t- 
k im  ( t a k ie  k o b ie to m ) podanym będzie bar­
dzo zysk ow n y  poboczny zarobek ty lk o  pod  
d o k ła d n y m  a d r e se m  i G lllck  S r . 9 0 0
Hauptpost restinte W ie n . (771-2-8)

Ernest Iricil dc Schweiger
c. k. nadworni dostawcy Jedwabi i materyj kościelnych

w Wiedniu, I., Kohlmarkt 2 „Zur weissen Taube“
_ _  „  r Dela 1 marca b. r. wyszedł nasz świeży

O I J O Ł S t  K A T A L O O  * * f
naszych wszelkich wyrobów

Przyborów kościelnych, naczyń metalowych
i wszelkich innych k o ś c i e l n y c h  r z e c z y  z przeszło 403 o r y g .  r y c i n a m i .  7. powodu 
.jego artystycznego wykonania następnie obszernej i wygodnie ułożenei treści polecaó można 
ten katalog jako pożądany podręcznik przy wszelkich zamówieniach wchodzących w za­
kres działu kościelnego. * (755-2-3)

P r z e s y ł k a  k a t a l o g u  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni 
młyńskich i machin

H A M P E L  & B L A S C H K E
w  W i e d n i n ,  I X . ,  O e m e i i i d e g a s s e  1 4 ,

głów ni zastępcy fa b ry k  m achin A lfreda  hr. H arr acha w Janowicach
p o d  ROmerstadf na M orawie. (758-3-13)

Polecają swoje łożyska walcowe z lanej s t a l l  do szu tro w a n ia , ro:« 
puszczan ia  lub w ym ielan ia  pszenicy i żyta, w rozmaitych numerach, dla w iel­
kich  i m ałych  m łyn ów , 4  num eru porcelanow ych łożysk  walcowych  

oddzielne walce rezerwowe. Następnie c y lin d ry  p rzesiew a n ia , w y ­
dzielan ia , zw ykle  cy lin d ry , w yciąg i i t. p .
lllu strow an y  roczn y  katalog darmo i op łatn ie

P tf.E C .
\  uznan%, ^ 'e ™ . ?zJ 8tości, połysku i młodocianej świeżości ceryX « p ł c i , -  u  bardzo znaczne, liczby pań znika wszelka pretensya do pię- 
V ' kności, jeżeli j ej płeć mezachowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej

Jednym z gMwnych^warunMw^piękn°jcj j e jt pjękna pleć. Nawet mniej pię-

regularniejszTpi.
zystości, połysku i młodocianej 
uczbv r ta r \ znika wszelka pre _

i zapewnienia sobie pięknej świeżej 
: balsamu brzosowego Len-

) l  J a Ę ,  Dr. R a u d n i^ i  u ż ^ y ^ K L K ^ ^ S e
ludZL ln n a n r l ^  J t  T etylt PrzVwraha zupełnie do dawnej świeżości płeć

t p  zeszpeconą przez szkodliwe bielidh i, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
*  przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu

——  •’ .na",era przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić
uwagę szczególniej starsze panie i meżczyżni. Źe oprócz Dra Lenglela 

balsamu br*o*owego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy g0 zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

k-W0WI^  u ?■ ttuckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOW- 
CACH u J. Golichowskiego, apt, pod Opatrznością (101-52-)



CZAS * Wtorku W  Marca 1884.

L o k a j

w mieście lubi 
na wsi, w do-

żonaty, bezdzietny, z I NAKŁADEM KSIĘGARNI I  SKŁADU N U T p, f. •
f ,  posjrtnj, Józefa Zawadzkiego w Wilnie

• &. Nr. 1S w Krakowie, Rynek głów. I wyszły z druku i są do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  dzieła pod tyt. |

Ogrody P ó łn o cn e
JÓZEFA STRUMIŁŁY, mo-36)

wydanie Riódme, przerobione i pomnożone przez W ł .  T y n i e c k i e g o ,  b. profesora I 
botaniki i ogrodnictwa wyższej kraj. szk. roln. w Dublanacb, 3 tomy, Wilno 1883 r. | 

Rs. 4 ,  z przesyłką pocztową Rs. 4 ’.5©.
Tom I. zawierający: Sadownictwo — oddzielnie . . • • • • • • • Rs. 150

„ II. „ Ogród warzywny oraz rośliny lekarskie . . . » 1*501
„ III. „ Ogród ozdobny, hodowla roślin i kwiatów cieplarnia­

nych i wazonowych, oraz kalendarz ogrodniczy . . „ 2' — |

Zasady Wiary katolickiej
przykładami historycznemi objaśnione, czyli Katechizm historyczny, przez t .  J a n a  | 

S c h m ld a .  3 tomy, Wilno 1884 r, Rs. 4 ,  z przesyłką pocztową Rs. 4 * 5 0 .

Poszukuję lekcyjIłin i f  v J  J W Cif w uo
TTlrn* ywatelskim, w kraju lub zagranicą. 
^Kończyłem uniwersytet i politechnikę z 
wyszczególnieniem. Byłem 5 lat profeso-. 

szkół. Władam polskim, angiel- 
m, niemieckim i francuskim językiem. | 

i  Portretuję. Nauk wyższych mogę 
f  udzielać. Polecenia najlepsze. Zglo- 

szenia proszę nadesłać najdalej do 15go 
wietma b. r. pod adresem: „P. ]%'. Z .

Z o w ie u Z P o k u c ia  w  (8 5 8 ^ 3 )

. F o rtep ian
w  ob*awach’ w dobrym stanie, jest zarazi 
tamo do pozbycia. Wiadomość u W g o  S
karskiego przyplac„ P, Maryi R. 5, (so.5-3 3) |

# STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń s k ie j  * zakładu I 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać m ożna

w  a p te c e  „ p o d  Głwla®dą*‘J
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryaóskiej.
(614 7 )

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnymi warunkami,!

1 wskazówki jakby najlepiej
1 obecnej sytuacyi giełdowej korzystać
I.  udziela sumiennie

Kantor Ą  Józef Rapoport
. W ^ k«>włe, Rynek 43, linia A - B .  f

graficzne na^wsł”® .nad'’hodz9 « razy knrsa tele- 
nvoh dla n ^ w aŻmeJszy°h napierów spekulacyj­nych, dla nźytkn szanownych kIientów.(457-18-50) |

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. Thadśe & Co. w Bordeaux I
dostać można w  K r a k o w ie ,

Dl. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.
(792-11-40)

i
II

V rune Bm w  T F

latter a

(770-3-10)

n
H

DER BAZAR
lllustrirte Damenzeitung

30. J a h r g a n g .
Preis vierteljahrlich incl. der

colorirten Modenbilder
Mark

(m Oesterreich nach Cours).
BestellnDgen auf diese beliebte und 

weltverbreitete M o d e n z e i t u n g  neh- 
men alle Bnchhandlungen und PostSmter 
entgegen. (819 2-3)

 ̂Powietrze lasów iglastych w pokoju! »
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik 
tik

otrzymuje się przez rozpylanie

Eadzldla sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własności higieni­

czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak  wysokim stopniu, że jest powsze­
chnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiąoym na ohoroby piersiowe.

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. (716-2-)

M y d ł o  z i g i e ł  s o s n o w y c h
wydelikaca p łeć , oczyszcza skórę od pryszczów, liszajów i wągrów, kawałek 31 cent.

Jan Umatowlcz,
we Lwowie, ul. Kopernika Hr. 3; we filii w Krakowie,

Sukiennice lir. 20.

OGŁOSZĘ!!!,
Jako ustanowiony t y m c z a s o w y  

z a r z ą d c a  upadłości firmy „ J a n  
Gella" w K rak ow ie, oznajmiam  
niniejszem , iż należąca do tej upa­
d łości, a Istniejąca od lat 
30 w Krakowie pierw­
sza krajowa fabryka ka­
peluszy słomkowych i fil- 
cowycłl, jak  dotychczas tak i na­
dal wyrabiać będzie w szelk iego g a ­
tunku kapelusze słom kowe i filcowe, 
sprzedaje takow e tak hurtownie jako  
i drobiazgowo, przyjmuje dotyczące  
zamówienia, a wreszcie jak  dotych­
czas przyjmuje pranie jakoteż prze­
rabianie kapeluszy wedle naj­
nowszych wzorów pary­
skich i londyńskich; wszy­
stko po cenach najumiar- 
kowańszych. (830-2-3)

Kraków, dnia 17 marca 1884 r.
Dr. M o c h n a c k i.

zarządca masy krydalnej firmy 
„Jan Gella".

stragonowa musztarda
w patent, opakowaniu.

| Victor Schmidt Ac Sttluiel 
Wiedeńska szczególność,

|  najlepszy krajowy wyrób '/„  V. i V, I 
kilo słoiki, ty lko prawdziwe z firmą 

I znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
i)klepach, handlach korzennych i łakoci. (96-19-) i

ZA PA LEN IE OSKRZELI, KASZEL, K A TA R Y
K A TA R Y  pittieV“ nU SUCHOTY, A stm y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

KROPEL LIWOŃSKICH
(GOUTT.ES LIVOXIENXES)

Z  Kreozotu drzewa, bukowego, Smoły Norwegslciej i Balsamu Toltila/utkieyo
P* T R O U E T T E - P E R R B T

Je s t lo środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych,
I zalecany 'przez znakomitości lekarskie jako  jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko I 
lnie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą apetyt. Dwie krople rano i 
I wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU
i w głównych aptekach. Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Bządu na każdym  flakonie.

Ważne dla w szystk ich  
gospodyń domowych!

Fabryka kwann octow ego  H ngona B lan k a  w  Trzyńcu (w Szląsku anstr.
dostarcza tak technicznego iakoteż czystego i chem fczno-czystego kw asu octow ego
w każdym gatunku i zgęszczeniu, następnie octu lo d ow ego  i so li octanowych.

(Jfówną u c ie g ó ln o śc lą  fabryki je s t zu p e łn ie  czyata HO eaencya octow a
do potraw w halonach, flaszkach po 10 i 1 kilo i 300 gramów. Z całej flaszki 800 gramowej m o­
żna zrobić 12 litrów dobrego octu do potraw  2 "A lub 6 litrów wybornego octu do marynowania 
4 ‘A. Od gospodyni domu zależy prostem mięszaniem w czystej wodzie wyrobienie każdej dowol­
nej siły octu, przy ozem oszczędza się na czasie i pieniądzach. Dla większvch gospodarstw  domo­
wych i restauraryi, ho te li. dóbr.-koszar, szpitaliki t. p. są fllaszki po 1 kilo korzystniejsze. Przy 
bardzo znacznem zapotrzebowaninfnależy wziąść flaszki p o '10  kilo lub balony. Ta eseneya octowa 
i zrobiony z niej przez rozcieńczenie czystą wodą ocet do potraw odznacza się przed wszelkim 
innym octem zupełną czystością, dobrym smakiem i trwałością: nigdy się nie psuje i jes* zupełnie 
wolnym od znachodzących się w innym occie tak  często węgorzyków octowych, k tóre nietylko spra­
wiają obrzydzenie, lecz także wedle orzeczenia słynnych lekarzy są także zdrowiu szkodliwemi. 
Także wyłąozone jest bardzo niebezpieczne zmieszanie z kwasem solnym lub kwasem słarczanym, 
ja k  to  czynią niesnmienni fabrykanci octu. W  Anglii, Francyi, Niemczech cieszy się już eseneya 
octowa bardzo’’wielkiem rozpowszechnieniem a postanowiona przezemnie tania cena posłuży nie­
zawodnie do tego, aby temu wyrobowi także w Austryi-W ęgrzech sprawić dostęp w każ dem go­
spodarstwie domowem.

Dostarczam 5 flaszek po 3 0 0  gram ów  za 3 z łr . a 3  flaszki po 1 k ilo  za 3 z łr .
0 0  ct. włącznie ze skrzynką npłatnie do każdej stacyi pocztowej w Anustryi-W ęgrzecb za o trzy ­
maniem n&leżytości lub za zaliczką.

Dla o d s p r z e d a j ą c y c h  przy zakupieniu 100 flaszek po 300 gramów lub 40 flaszek po
1 kilo ze znaczną zniżką. (768-5-6)

1  Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
W  Hipotecznego w Krakowie
U  podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
|^ | po kursie dziennym, oraz że

y  u d z i e l a  z a l i c z k i  n a  z a s t a w y
M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E P  mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły,

B E R G E R A  LEKARSKIE

korale, złoto, srebro i t. d.
poleoone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem |

, przeciw

_ W T  _  . . . .  w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m  ,
H I  I I B  I  ¥ T / W  Im itom  'tudzieżenr7«^rzewleltłym ,I8Za.)om * łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy 

J E B  U  I I  / I  f i l  H  I  I n  °j,, ^ ^  J  czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniu n óg . łupieżowi głowy i brody,
* *  I m y d ł o  . n . „ # n w « „ w e  zawiera f O <  s m o ł o w e -  d r e w n i a n e g o  i wyróżnia sie

(720-7-21) 
Dyrekcja.

lii
I
II  
iw
i

Róże pniowe
(sztamowe), najulubieósze karlsbadz- 
kie gatunki z małemi koronami, kw i­
tnące w czerw cu, różnej wielkości, 

12 gatunków 12 złr. 
Bukiety i wieńce przesy­

łam bez przerwy za zaliczką pocz­
tową. * (818-4-6)

Karol Freege,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

przy ulicy Lubicz L. 30.

PAPIER W LIN
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym  spo­
sobem przeoiąga on chorobę na części ciała 
mnięj delikatne i daje większa łatwość wyle- 
ozenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

| ją  go przeciw katarom , kaszlom , n ie . 
aytowi oskrzeli, chorobom  gardła- 
nym . grypie, gośćcow i , bólom  w  
krzyżach itp. U tycie tego papieru bardzo 
p ro s te : jedyne przyłożenie wystarcza i nie 
pozostawia ty lko lekkie świerzbienie. Ceną 
pudełka 1 fr. KO ct. w  P aryża .

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach 
pp. J . Tranozyńskiego, W. Redvka i K. W i­
szniewskiego. (76-15-1

czystej rasy PINZGAU, 
w wieku od 3 do 16 miesięcy, po 50 cent. 
za kilo żywej wagi — są do nabycia 
w Dobrauowicacli, poczta Wie.
H c z h a , (803-5-5)

• i   n i i ■ , “ -w ńłtW lora wlPW HIlłMtl ** W “■ ■ c        _
znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyoh w handlu. Celem o n l a l ę t l i  ra liio w a ńno aóc r/onaA umravnid U a . . . . __   J T Izwróci ó uwagę na znany znak

W Y R O B Y  G U M O W E
tylko prawdziwe paryskie, tuzin złr. 
1,1-50, 2, 2-50, 3, 3-50, 4, najlepsze 4-50 i 5 
złr., również innne szczególności. Katalog 
darmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką.) J .  
W eiss ju n io r  w  W ied n iu , I I I , ,  
LOwengasse 3H. (643-11-12)

B ergera m ydło  s
znacznie od wszelkii
należy żądać wyraźnie Bergera n y d i r s  nsołowsowrąo
m  u fabryczny.

|W  uporczywych c ierp ien iach  skórnych używane bywa ze skntkiem zamiast mydła smołowcowego
Bergera lekar. siarczane mydło smołowcowe

lecz należy żądać wyraźnie tylko B ergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagranicznej
naśladowania są wyrobami bez skutku.

JaKo łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nleeaystoścł 
•ery, przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne mydło 
do sod xlennego mycia I kąpieli służy

BERGERA GLICERYNOW E MYDŁO SM OŁOW COW E
zawieraj. 35*/. gliceryny i pachnące. C e n a  s z t u k i  k a ż d e g o  g a t u n k u  8 5  c .  ■ b r o s z u r ą .

Fabryka i  główna rozsyłka: apt. 0 . H E L L  & Co. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. wystawie farm aceutycznej w W iedniu 1883.

S b ł a d  m a j ą i  w KRAKOWIE po. aptek. W. R edyk, E. Stockm ar, K. W iszniewski. J. 
Sobierąjski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi. (644-3-18)

i w !

n a s i e n i e  l e ś n e
rv-ilfj \  -iak wszystkich handlach krajowych,
ctwo 7 *« “a ? * , zaIiezką kolejową leśnio-
złr i-wj C z a r n ą .  Nasienie sosny
B ‘ modrzewia 86 o., świerka 48 c. za funt. 
• a d z o n k l  s o s n o w e  przesyła się opłatnie po 
" za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk. | 

(694-10-)

Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długosoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7-— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................

t  sztukę 175 centym, szerok., 15 
®etr. długości na 6 sztuk wiel- 

i  prześcieradeł bez szwu .
« tu k ę  1 9 5  oentym. szerok. na 
wł°skle łóżka .....................

I, przekonania się w gatun-
j,. ’ Phesyłamy bezpłatnie prób- 

"*V*tUij.h gatunhów. (176-225-)

M. Beyer i Sp.

8-50

11-80

12-80

Krakowie, 
"wKlennlce Ar. 1 3 - 14.

L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
cierp iących  n a  p łuca

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego I przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmleniu , następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki: donry apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów I osłabienia, zarazem ogólny powrót do  sił 

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków. 
l r5Bl¥AHriK. Wielmożny Pan J u l .  H e r b n b n y .  aptekarz w W i e d n i u .

W ypowiadam Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane­
go a y r u p  w a p i e n n o  - ż e l a z i s t y ,  moje najserdeczniejsze po­
dziękowanie, gdyż byłem że tak  powiem nad grobem a żaden 
środek niepomógł mi. W  tedy wyczytałem w dziennikach o Pań­
skim środku leczniczym, przezco w bardzo krótkim czasie w y­
zdrowiałem.

P o t t e n s t e i n ,  3 stycznia 1883 r. W i n c e n t y  IW etl.

  T, Br*hnje mi słów do wypowiedzenia mojego podziękowania za
’•żtju; ius hcrbabny wiEu.ftif Pański doskonały s y r u p  w a p i e n n o - ź e l a z i s t y ,  który  uwolnił 

mnie od mojego cierpienia piersiowego, podczas gdy wszelkie inne 
używane środki były bezskuteczne. Proszę ponownie o 3 flaszki 
za zaliczką. (115-7-)

P i n g g a u  p. Friedberg, dnia 27 maja 1883 r.
P i o t r  O s t e r m a n n .

Flaszka kosztuje I złr. 23 ct'., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno-źelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrocie uwagę na powyższy znak protokołowany. Do kaiei (flaszki dołączona 
jest broszura Dra Schweitzera.

C e n t r a l n y  u fc ła r t r o u y ł h o w y  d l a  p r o w i n c y l i  W I K \ ,  A P O T H E H G  
„ K U R  B A R M H E R M * 3 K E I T ‘‘ j . H e r b a b n y ,  H e u b a u ,  H a i a e r e t r a a s e  OO.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; w e LW OW IE Z Rucker apt. .pod 
srebrnym Orłem", P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld ap tek .; w BIAŁY 
J . Kclassa i A. Fuehs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH J. Hausberg 
apt.; w CZERNIOWCACH G olirhowski: w DORNA W ATRA F. F ritsch; DROHOBYCZU 
J . Aichmuller; w GURAHU1I0RA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J. Rohm. Grzymała; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz. E. S tenzel; w KRYNICY H. Nitri- 
b it; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider • w PRZF.MYSLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński; w RADOWCACH 
p. Kossigno; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOW EJ WISZNI N. W łodzimirski; w SNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. L iszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w W ILA ­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

Według ryciny jest jeszcze do sprzedania:
8766 sztuk prawdziwych zegarków remontoarowych Wa 
shington po 9 złr. 78 ct. i 3967 sztuk prawdziwych szwaj 

carskich zegarków po 4 złr. 85 ct.
W łelhożć dla mężczyzn I kobiet.

Zegarki to są dokładnie na sekundę regulowane. Cyferblaty ś w i e c ą  
w nocy, że każdej chwili bez świecy można widzieć, która je s t godzina.

ilem o n to ar  dnnakl z 14 karatowego złota, urzędownie wypróbo­
wanego dawniej 75 złr. teraz kosztuje tylko SH złr. i wielki re- 
m ontoar m ęzki dawniej 90 złr., teraz tylko 35  złr.g z 13 łutowego 
srebra urzędownie wypróbowanego złotem nałożonego, bardzo piękny zega­
rek damski dawniej 30 złr teraz tylko 14 złr.j m ęzki dawniej 25 złr.. 
teraz tylko 1S złr. 5 0  ct.ł prawdziwe srebrne g en ew sk ie  zegarki 
w pozłacanej h°P pr<ue J dawniej 15 złr.. teraz tylko 8 złr. 5 0  ct.t p ra­

wdziwo 'W ashington rem ontoary patentow e dawniej 36 złr., teraz (ylko O złr. łS  ct.j 
gen ew sk ie zegarki kotw icow e o 17 kamieniach w koperoie z prawdziwego niklu srebrnego 
lub z podwójnego złota, z wnętrzem z patentów, niklu, regulowane dokładnie idące, dawniej 22 złr. 
teraz tylko S złr. »5 .| bardzo dobry zegarek szwajcarski pięknie wykonany, z kotwico­
wym chodem dawniej 15 złr., teraz tylko 4  złr. 85  ct.

Oprócz tego otrzymuje każdy zamawiający

całkiem zadarmo jako podarunek
z naszego 
główny t
cuszkiem _
wdziwym simiii brylantem, 2 garnitury guzików do kos-ul i mankietów z niklu 'srebrnego ślicznie 
rytowane, ł  łańcuszek do zegarka z najlepszego podwójnego złota z medalionem i 12 paryskiemi 
fotografiami lub talarem Jerzego, 1 cygarniczkę piankową z bursztynem pięknie ry tą  lub z rzeźbą 
miotów umy na r>0 87jtuk fotografij, drugie na 234 sztuk różnych zbytkownych przed-

Album fotograficzne 4to najlepszy gatunek, z prawdziwą genewską g ra jk ą . 2 kawałki 
sprzedaż 7 złr. 50 ct., jako  dodatek do powyższych zegarków, tylko B złr. w ięcej.

Za każdy zegarek poręcza się  5 la t, nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót lub 
będzie wymienionym, dlatego każde zamówienie je s t bez ryzyka.

Rozsyłka każdego dnia z wyjątkiem uroczystych św iąt, Wielkiej Nocy, Zielonych świątek 
go Narodzenia. 3 * (640-3-12)

Adres: Uhren-Allianz aus Genf,
w Wiedniu. I.. Adlergrasse Ir . 1.

U w a g a .  Podziękowania każdej chwili przyjmuje się, lecz ich więcej się nie ogłasza.

Bezpieczna przeciw słocie, 
zarazie i chorobie.

P rof. D ra Gunłatca J iłgera

I  normalna wełniana 
b ie l iz n a  tryko tow a

oryglD alnego wyrobu.

^  Jedyny skład dla Krakowa 
i jego okolicy u
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Bynku, w Sukiennicach 
pod L. 13 i 14.

Profesora Jkgera normalna bie­
lizna rozgatnnkowaną jest na le 
tnią i zimową, po stałych na każ­
dej sztuce uwidocznionych cenach.

Teorya Jagera o wełnie polega 
na naukowo zgnmtowanej podsta­
wie i dotrzymuje tego, co przyo­
biecuje.

Każda sztuka musi być ozna­
czoną ochronnym znakiem orygi­
nalnym. (706-6-6)
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Ciągnienie 1 kwietnia 1884.
PROMESY LOSÓW KOMUNALNYCH
glćw. wygr. 200,000 zlr.

tylko 2 złr. 50 cent. i stempel.

DOM BANKOWY I WYMIANY (753-3-3) W
Wiedniu, I., Wollzeile Hfr. .34. jjjw

C. k. uprz. farby platynowe.
gotowe do rozpuszczania tarta  w w erniksie  
z o le ju  ln ian ego, trwałe na powietrzu, sil­
niejsze niż zwykła farba olejna, pięknie świecą­
ce na gładkiej podłodze zapobiegające poślzgnię- 
ciu. trwają najmniej pięć lat, Ochronna powłoka 
farynl dom owych wystawionych na sło tę , 
wilgotnych ścian murn, przeciw rdzy na żelaza. 
Koneweczki na próbę od 3 do 10 kilo po 1 złr., 
od 10 kilo wzwyż 80 ct. za kilo. (756-5-6) 

Opis użycia przez
Platlnfarben - Fabrlk , W len .

VI., Getreidemarkt 15.

Balsam Vetortniego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsztrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
IrauczyUskiego, jak również w handln p. 
Janigi] — w R z e s z o w i e  u pp. J. 
Schaitter i Sp, (355-5-)



OZA8 z Wtorku 25 Maroa 1884.

Żnaczne zniżenie cen książek
jako reszta nakładów w kilkunastu lnb kilku­

dziesięciu pozostałych egzemplarzach. 
A dam  M ick iew icz  od  w y j a id u iP e t e n *  
burjfj* t P a n  T a d e o n  przez Alberta Gąaio- 
rowskiego 1874. 1 złr. 50 ct. (zn 50 ct.) R o c z ­
n ik  d la  a r c h e o lo g ó w *  numizmatyków i bi­
bliografów polskich, wydał Stanisław Krzyżanow­
ski. 1873. 2 złr. 50 ot. ("za 80 ct.' P o e z j e  S ta­
n is ła w a  B r u d z iń sk ie g o . 1873.1 złr. 50 ct. 
(za 40 ct.) Z S y b ery l, rękop;sm nadesłany, wy­
danie J. I. Kraszewskiego. 1Ś73 1 złr. 70 ct. (za 
40 ct) ł l a t e r j a ł y  do d z ie jó w  P o ls k i  
z księgozbiorów prywatnych ukraińskich: L isty  
.fa n a  d e  V ltte , generał majora wojsk polskich 
od r. 1777—1779. Wydał Staniał. Krzyżanowski. 
1868. i  złr. 60 ct. (za 50 c t '  L e o n  F a u c h e r .  
I. Tome: Oorrespondance; U. Tome: Vie,parle- 
mentaire. Paris 1867. 12 złr. (za 4 złr.) Ż y c ie  
w  rzeczy w isto śc i przez Matyldę Bourdon. 1870 
1 zlr. 40 ct. (za 40 ct.) X. B isk n p  L ę to w s k ł  
wedJug pamiętników pozostałych po Nim w rę- 
krpisie. 1873. 1. złr. 25 ct. (Za 40 ct.) S y stem  
p r a w a  n a ro d ó w . Rys rozwoju prawa naro­
dów w dziejach; napisał K. B. Szozaniecki Dr. praw 
1872. złr. 1-25 (za 35 c.) P a m ią tk a  p ierw . 
**ej K o m u n ii Św . 1 B ie r z m o w a n ia  
Przygotowanie do tych sakramentów i modlitwy 
przy nich z dodaniem Nabożeństwa zwyczajnego. 
Spisał ks. M. Smoleński. 1875 1 złr. 40 c t (za 
35 ct.' Z a b y tk i sz tu k  p ię k n y c h  K r a k o ­
w a . Pomniki architektury od XT do XVIII w. 
ze stanowiska historyi sztuki. Objaśnił Włady­
sław Łuszczkifwicz. 1872. 75 ct. (za 25 ct.) D y ­
d a k ty k a  czyli umiejętność nauczania, ułożona 
dla nauczycieli i nanczycielek przez ks. Jana Ne- 
pomue. Steczkowskiego. 1872. 1 złr. (za 25 ct.) 
P o l i J e g o  p ism a  przez Stef. Buszczyńskie- 
go. 1673. 50 ct. (za 15 ct.) A n d rzej Z a m o j­
sk i. Kraków 1874. 30 ct. (za 10 ct.) P o c h w a ­
ł a  J a n a  H en ry k a  D ą b r o w sk ie g o  przez 
K. Koźmiana. Kraków 1874. 60 ct. za 15 ct. P o -  
e z y a  w  życiu . Obrazy poleskie przez F. M, 
Eysymonta z 2ma rycinami. Ic75. 1 złr. 50 ct. 
(za 40 ct.) C ztery k o ś c io ły  w  z ie m i D o -  
brzj ń s k ie j  opisał ks M. Smoleński. 1869. 1 złr. 

(za 25 ot.)
W Krakowie do nabycia w księg arn i 0 . C. F rled le ina .

Osoby w Galicy i, W. Ks. Poznańskim i Prusach 
zamieszkałe, a zamawiające które z tych dzieł, 
zechcą ad esowaó swoje zamówienia: „ W y d a ­
w n ic tw o  c z y te ln i lu d o w e j  w  H ra k o -  
w le “ . i dołączyć na porto do pojedynczej prze­
syłki 10 kr. a zamówienia w większej liczbie z tych 
dzieł tkspedyowane będą w zwykłej paczce lub 
też za pobraniem pocztowćm. (799-2-3)

^ S i J S Z S
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CHOROBY W
P Ł C I O W E  I S K Ó R N E

leczy pod dyskrecyą

Dr. ANTONI BERGER
specyalista chorób weneryczn. i skórnych, 

ta k ie  listow nie.
Jego poradnik w tychże słabościach (wy 
danie III.) kosztuje 1 złr., za zaliczką po­
cztową złr. 1 cnt. 20. (575-6-)

Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7. 
O rdynuje od godz. 3—5 popołud.

■u Leki wysyła w sposób dyskretny.
^52525Z52SZ5Z5B5Z5Z525Z5Z5Z5Z5Z5Z5

Osob a  u zd o ln ion a  w  pro - 
w ad zen iu  M T k u c h n i
w znaczniejszych domach — po­

szukuje zaraz rciejsea. (962-1-2;
Wiadomość w pracowni introligatorskiej p. Ka­

rola W ó jc ik a  — Plac Maryacki Nr. 8,

1(1
l i i

Kucharz Slttmoĝ /ifę
wyk- zać chlubnemi świadectwami — poszukuje 
miejsca zaraz albo od 1 kwietnia. — Adres pod 
liter. J .  51. MIECHOW1CZKI, poczta SIEDLI- 
8ZOWICE. (869-1 3

W  K R A K O W I E
przy nlicy św. A n n y  pod Nr. 5, 
jest pow óz w zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania.— Bliższa wia­
domość u stróża. (8ti6-l-3)

Do sprzedania nowe meble
do salonu i pokoju jadalnego. Tamże do 
wynajęcia od 3 kwietnia m ieszkanie 
tj. 4 pokoje i kuchnia. Ul. S t a r o w i ś l n a  
Nr, 19, drugie piętro. (868-1-2)

^ 1^ 7 ^  koncertowa (elegijna)
_  jest do sprzedania. —

Bliższa wiadomość u p. Jana Brauna, 
nauczyciela gry na cytrze, ulica Krupni ­
cza Nr. 17, w Krakowie. (867-1-3)

z « g . -  » S *■= o * w
S s - 5cw* S _

Pracownia kamieniarska 
F A B I A N A  H O C H I T I 1 A

w  Krakowie przy ulicy św . Gertrudy,
z najtrwalszego piaskowca,

Ii**

Tylko 3 złr*
300 tuzinów k o b ie r c ó w  w przepysznych tu­
reckich i szkockich, różnokolorowych wzorsoh,
2 metry d pg 'e , IV* metra szerokie, muszą być 
aknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko

3  z łr . z ocleniem za nadesłaniem lub zaliczką. 
Odpowiednie do tego d y w a n ik i przed  ł ó ż ­
k o , para 3  z łr . (899)

Adolf Sommerfeld w Dreźnie.
— ■! Poleca się bardzo odprzedającym. II—

Z w o l e n n i k o m  p l a n t a c y j
chmielu.

Z uwagi na wzmagającą się w kraju
naszym potrzebę chmielu i na wielki brak 
ludzi obeznanych z tą użyteczną planta- 
cyą, oświadczam, że gotów jestem zaraz 
przyjąć chętnych do obeznania się z plan- 
tacyą, bez najmniejszej pretensyi, na cały 
sezon. Dodać muszę, że wskutek niezwy­
kle wczesnego ciepła, robotę w chmielniku 
już rozpoczęto. (860-2-3)

M o r a w i c a ,  poczta L i sz k i .
F elicyan  S zyba lsk i.

Producenci chmielu!
Najlepsze w y s a d k i  chmielowe

poleca najtaniej (763-3-3)

IGNACY SCHEWES
w Z a t e c z u  ( S a a z ) .

Suszone buraki cukrowe 
1 s ł ó d  burakowy

są do sprzedania.
Oferty pod lit. H 2963 przyjmują H aa - 

senstein  if' Voqler w W rocławiu.
(883-2-2)

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r th a n d  R o u lln .

N ajlepsze  ze środków  czyszczą- 
eych  i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y ­
m iotu, nadto  w  zo łzach , liszą jach , 
w yrzu tach  skórn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU ujp. Arthand Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece
“ ’ (79-56-)P-

©o każdej rodziny!
7. powołu rozebrania domu w W ie d n ia  pray 
1 Wl **««epana p od  STr. O  nastąpi
_ _ _ _  ^yspnedaż
2500 sztuk szewiotowych poprzecz­
nych materyj na męzkie ubrania wio­

senne i letnie.
Wsku'ek bankructwa jednej zik bankructwa jednej z najpierwszych 

fabrjk w Angin, słynnego w świecie domu Nor 
brigs, mogę, czego jeszcze rngdy nie było, doatar- 
czyó i świat zadziwić. Sprzedaję materyę na kom- 
pletne L B H A Ą IA  JIK 5E H IE  z czystej weł­
ny owczej na wiosnę lub lato za O złr. s o  et. 
co dawniej kosztowało 5 razy drożej.

Każdy może się pr ekonaó najmniejszem za­
mówieniem, że pod każdym względem będzie 
obsłużonym rzetelnie i dobrze. Sukno jest w naj 
świeższych i najmodniejszych barwach, gładkie 
i mieszane, w najlepszym gatHnku w kolorze sza- 
rynubrunatnym, niebieskim, oliwkowym i czarnym 
w ciemniejszych i jaśniejszych odcieniach. T e g o *  
wainego fabrykanta rozsyłam  t a k ż e .
W  angielskie pledy podróżne "D ®
bardzo długie, wielkie i szeiokie, w ciemnych 
i szarych barwach w dw'ch gatunkach, 1 g a t u ­
nek  po 4 z łr  SO ct., tlrngl po O złr. 
5 0  ct. z czystej w ełny owczej. Wzorów 
nic przysyła się Komu się materya na suknie 
niespodoba, temu pieniądze beda zaraz zwrócone.

Adres: An das Confections'-Geschaft .Zur 
Kronprinzessin Stefanie* Wien, I., Stefans- 
Platz Nr. 9.  (757-2-10)

Odznaczona na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sdhne
ces. król nadw. dostaw ^ /ę^ *^  ^

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobosltz, Lsblsnle, 

Wiednia
polecają swe u ,  -  . 
znane wybor^/^ V .' 
wyroby: v

ś > :

• 1- )

ozokoladę,
kompoty,

O W O C E  
( I H R Z U 4 K ,

c u k i e r k i ,
k a k a o  baz tłaszcza.

•kład w Władni a , Kttrntnerstrasse 48; 
Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Llnza, Landstiasse; Tryeicle, Via valdinvo 
14; Berlinie, frTednrtr.; Eger, Am Platz. Do 
nabyoia we wszyst. więk. handl. korzeń. 1 łak.

—

W produkcji nasion pastewnycb
w Kleczy górnej

zapasy wszelkich nasion z dniem 16 
marca w zupełności wyczerpanemi 
zostały, o czem strony interesowane 
zawiadamiam w celn oszczędzenia 
im straty czasu i zawodu (828-3-3) 

P r z e c ł a w  S ł a w i ń s k i .

PSZENICA JARA BANATKA
w najcelniejszym gatunku, pierwszy raz 
z oryginalnej wyprodukowana, wysiew 24 
garnce na morgę, jest do nabycia po złr. 
13*50 za fOO Klio netto w Agen­
cy 1 dla rolników 8. Hikuchle* 
g o  w K r a k o w i e .  — Próbki wysyła si 
na żądanie opłatnie. (709-3-3

OSTiTWI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

lyflo 1 X 0  R A  
ED . PINAUD

17, BooutaBS o* Stkassouis, 11 
P A R I S  

Mydło Izora nietylko alę zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała t 
nadaje iój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie.

'544 6 )

20 MEDALI ODZNAK.  
Najświeższe odznaczenie 

w Amsterdamie 1883 srebr. medal.
Polecenia godne dla każdej rodziny

Boonekamp of Maag-Bitter
znany pod godłem „Occidit qui non 
servat" przez wynalazcę i jedynego 

destylatora
H. Underberg- Albrecht

przy ratuszu w R h e lm b e rg -  nad 
dolnym Renem, c. k. nadwornego do­

stawcy. Firma założona 1846. 
Wyborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne przymioty: w z m a c n ia  
* ® * ąd ek , c z y ś c i  k r e w ,  u -  
a p a  k a j a  n e r w y .

całych i pół-butelkach niemniej
lh P ^ z l w y  do na­

bycia w Krakowie u pp. J u liu sza  
G rossego , A n t. H a w ełk l, J .  
H  e i i t z l a  i J a n a  M ik i 1 s D

Dalszych składników poszukuje sie 
O s t r z e g a  s i ę  przed butelkami bez 
mojej pieczątki i bez firmy (i9i-n_12)

H. Underberg - Albrecht.

•?

t
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Czcionkami Drukarni „Czasu".

1-1 a- w 3

zaopatrzona jest w S1GROBHI 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, 'począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty arch itek toniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarw ne m arm urowe lub mo­
zaikow e ogniotrw ałe. Ceny znacznie zniżone. (831-2-30)

25-g U i
3 - »a * "Bat4R a f

F. J. Ha lit* I*
FABRYKA MACHIN w PRADZE CZESKIEJ

wyrabia jako szczególność wielkie i przenośne, podług nowych wzorów 
wykonane, przyrządy do wyszynku piwa i sprzedaje w naj- , . . . . . .  ,h<■ “* j  ■ ww w  j  b a j  l i m u  | f i w a  *
lepszym gatunku za poręczeniem bardzo tanio po cenach fabrycznyc 

Poleca przenośne pompki do piwa: (731-6-8)
z dźwignią . . . . za 12 złr. 50 cent. w. a. 
bez dźwigni . . . .  11 .  50 „ „

C. k. uprzyw. FABRYKA KUCHNI OSZCZĘDNYCH,
pieców regulacyjnych do napełnia, wentylacyjnych^,

pod firma

J O Z E F  V I K T O R I I
w  W iedniu, IY., Grosse Neugasse 35,

poleca się do wykonania wszelkich gatunków maszynowych kuchni oszczęd­
nych, jak: a n g ie l . ,  fran c , m aszyn  d o  p ie c z e n ia  n a  — 
r o śn ie  i ru sztow ych  i p ie c y k ó w  d o  p a le n ia  k a ­
w y , ma także w wielkim wyborze na składzie p rz e n o śn e  
k u c h e n k i o s z c z ę d n e , całe żelazne lub kafla­
mi otoczone, niemniej słynnie znane
patent, piece regulacyjne do napełniania

W n a jle p s z e j  k o n strn k cy l.
C e n n ik i o p ła tn ie  i d a rm o . [932-1 12]

Fabryka towarów koszykarskich
A. STEINER w Wiedniu, I., Kohlmessergasse 7.

Skład koszyków na podróż, zakupno, bieliznę, papier i koszyków zbytko- 
wych damskich, klatek i podstawek na kwiatki. [961-1-31

ST" W ólki dla dzieci I welocypedy W i
, sztuka 5 złr. i wyżej.

Wszelkie matetyały dla koszykarzy. Próbki na żądanie,

W y c i ą g ' * ' d z i e ł a  c .  k .  r a d c y  d w o r u  D r a  L b s c h n e r a

aldszycka woda gorzka
jako 'prawdziwy i najczystszy zdrój gorzko słony, nieprzewy&szona 
przez żadną inną tak zwaną wodę gorzką, jest dzielnym środkiem 
leczniczym w wielkim niestety, w nader smutne następstwa obfitym, 
szeregu chorób — w długotrwałych cierpieniach, dolnych części ciała, 
dolegliwościach hemoroidalnych, hipohondryi i histeryi, gośćcowych 
nagromadzeniach, zołzach, chorobach robacznych itp. i ma tą zaletę, 
że wskutek swego wcale nie gwałtownego działania oddaje dosko­
nale usługi także bardzo delikatnym ustrojom. (884-1-6)

M. F. L. Industrie-Direktion in Bilin (Btihmen).
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i  aptekach.

Do l o k a c y i  k a p i t a ł ó w  s z c z e g ó l n i e j  o d p o w i e d n i e .
5 w o  listy zastawne

austr. central, banku kredytów, ziemskiego
prawnie jako

pewne pupllarnc I kaucyjne
uznane i pokryte wedle statutów przez żądan ia  h ipoteczne a oprócz tego ręczy za kapitał

akcyjny cz te rech  m illon iw  złr.
Odsetki tych  listów  zastaw nych  są w olne od podatki).

Obszerne p ro sp eh ta  d arm o I o p ła tn ie .
Sprzedajemy te listy zastawne h e *  p r o w l i y l

ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 10fll 2,
w większej ilości trochę taniej (931-1-15)

WechslerRcschłifi: der Administration des

WIB* , I I I E B C I T B “  CH C0HSStrobelgasse 2 § § Wollzeile 10.

I - s z e  c. k . nprzyw. T ow arzystw o  ż e g lu g i parow ej
na Dunaju.

Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich
od  3 /  m arca  1884  r. a i  do odw ołania.

codz. o g. 4 popoł
» » » 7 ca®0
l. » r 12 W poł.

Z Wiednia do Preszburga 
n „ Budapeszta 

Z Budapeszta do Mohacza
i o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Zemunla endzień o g. 11 w nocy. 
Z Budapesztu do Orszowy I stacyj najniższego 

Dunaju we wtorek*, czwart k i sobotę** o go­
dz. 11 w nocy.

Przyjazd do Orszowy we czwartek*, sobotę i po­
niedziałek** popołudniu.

Przyjazd do Ruszczuku -Glurgewa w sobotę *, 
poniedziałek i środę** rano 

Przyjazd do Galaezu w niedzielę* we wtorek 
i we czwartek rano.

Przyjazd do Konstantynopola w czwartek** prz. p.

n 1 PO

codzień o godzi-

Z P reszburga do WJednIa codzień o godz. 6 rano
Z Budapesztu ,  „ * ,  6 wiec.
Z Mohacza do Budapesztu „ „

południu i o godz. 2 rano.
Z Zemunla do Budapesztu 

nie 6 rano.
Z Orszowy do Budapeszta w piątek, niedzielę 

i wtorek o godz. 8 rano.
Z Ruszczuku-Giurgewa do Budapesztu we środę, 

piątek i niedzielę rano.
Z Galaezu do Budapesztu we wtorek, ozwartek 

i sobotę o godz. 9 przed południem.
Z Konstantynopola we wtorek popołudniu o 2 

godzinie.
Z Odessy we czwartek po poładniu. (903Przyjazd do Odessy we wtorek* rano.  ,  ..„ ________________________

UWAGA. Połąozenie z Konstantynopolem odbywa się v ia  Ruszczuk-Warna, mianowicie a Rusz- 
ezuku do Warny koleją, a ztąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galaez 

W ie d e ń  dnia 15 marca 1884 r. D y r e k c y a  ru ch u .

FRANZERSBAD w Czechach.
Bezreśrednie połączenia kolejami z wszystkiemi stolicami stałego lądu. Pora c d i  maja 

do 15 piżdziernika. Szczawikl żelaziste zawierające sól g lauberską bardzo dobrą połą­
czenie wzmacniającego żelaza z łatwo rozpuszczającemi się solami. — Kąpiele żelaziste ple- 

wedle najnowszyoh balneologiozn. postępów gustownie urządzone, szczególniejszego 
skutku leczenia pomiędzy znanemi kąpielami mułoweml, kąpiele obfite w gaz, kwas węglo­
wy i parowe. Skuteczne w niedokrewności,  błędnicy, we wszystkich słabościach tworzenia 
się krwi, organów trawienia I brzusznych, w słabościach kobiecych, w przerwanych czyn­
nościach mięśni i nerwów, w pozostałych wypocinach i osłabieniach po wszelkich ciężkich 
chorobach. Cztery wielkie łazienki przeszło z 500 gabinetami kąpieloweml. — Wspanisłe 
miłe powietrze górskie, wystawnie urządzone hotele I domy prywatne, wielki salon ieczni- 
czy, do rozmowy i ozytelnla, bale. zebrania, koncerta, tea tr ,  wyborna orkiestra  kąpielowa 
(Tomaszek) liczne wycieczki. Katolicki I protestancki kościół, izraelicka bóżnica, nabożeń­
stwo prawosławne i anglikańskie Liczba gości kąpid .»y .000.
• u i R° zsyłk» wód mineralnych Eger Franzensbad (Franz.ns , Salz-, Wiesen-, Neuquelle 
i kalter Bprudel, własność miasta Chebu (Eger) rozpoczyna się w marcu a kończy w listo­
padzie i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody jak i na Franzens- 
badzki muł mineralny I sól mułową uskutecznić można w prost w podpisanej Dyrekcyi lub 
w składach naturalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach. Rrospekta o k ą ­
pielach i broszury o znakomitej skuteczności słynnych wód mineralnych Eger-Franzensbad 
udziela darmo. (901-1-6)

Magistrat jako zarząd miejsca Dyrekcya rozsyłki wód minerjlnych
kąpielowego miasta Eger

w  F r a n z e n s b a d .

OGrBODlTIKs
żonaty, mogący się wykazać dobreml świadectwa­
mi, p o sz u k u je  p osad y  od  1  k w ie tn ia  
lu k  zara*. Łaskawe oferty pod lit. 31. O, 
w R y b n y , p. Przeginia duchowna w Galicyi 

(865 2-3)

Dziecko (chłopiec)
od 1 do 2 lat mające, zostanie od bezdziet­
nego małżeństwa za swoje przyjęte. Oferty 
pod lit. E. M. 20 poste restante Kr aków.  

(842-3-3)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROHiKO*
S . M U k u e k le g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
1180 63 )

Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
p. f i .  L a z a r  w K r a k o w ie .

I l i  1 * ?
I I ^ I Ia 3  a  * ^ 6*■ Ja? 5

g  “ *

n

Filia w W iedniu, W ollzeile 28. Zastępstwa we wszyst­
kich głównych miastach całej monarchii. [313-10 ]

J. Chylewski,
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA 

w  Tarnowie
podaje do wiadomości, iż z d. 15 marca 
1884 r. fabryka maszyn i narzędzi do wy­

robu rurek drenowych pod firmą
JU L IU SZ  K E SSE L E R

w  Gryfli (Greifswald)
powierzyła jej generalne zastępstwo swoich 

wyrobów na całą Galicyę.
Wyroby te jako znane z praktycznej 

konstrukcyi i sumiennego wykonania — 
i jako jedynie zalecone przez krajowe 
biuro melioracyjne — polecam P. T. Sza­
nownym Odbiorcom i zarazem zawiada­
miam, iż prasy, mięszadła do gliny i t. d. 
będą zawsze u mnie na składzie. (861-2-3)

Trawa miodowa
(Bolcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka la t J e d e n  k o n e c  wraz 
z workiem kosztuje 4) » łr . SO c t., przy zaku- 
jnie naraz lO  k u rcy , dodajosię korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u !< ie w łc i,  
skład nasion w B o c h n i. [528-18-32]

I P l a s t e r  T i a p s i a
LE PERDRIEL- REBOULLEAU

j jedynie przyjęty w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowi 
ze środków 

prM oi»
KATAROM, KASZLOM, ZAPAL1KIC 

| DTCHAWEK, PŁUC, CIKRPIIM I0M  I BOLOM 
RKDMATYCZHYM I ARTRETTCZKYM,

etc., etc.

i m  i “
1 —

—

#  /
—

—
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\ 1 H  ' ”
Dla uniam ęcia narzeuan s iu s n ie ________ , —
pla .tro m  naśladującym  T hapsia  Le P erdnel- 
H eboulleau w ym agać należy weRebnullcau w ym agać należy w e w siyatk ich  
ap tekach, rysunku l podpisów  powyżej umiesx- 
czonych.

(pooawórnie zm niejszonyoh).

Skład w Krakowie w dwóch aptekach 
PP. Redyka i  Trauczińtkiego.

(82-23-)

H o m e r la n a  h e r b a ta

Ci:

(sybirskie polygoneum) 
Przez Pawła Homoro
w swych podróżach 
w Syberyi odkryta i 
do Europy dowiezio­
na, a po nim Home- 
riana zwana roślina, 
która brana jako na- 
war herbaty, wywie­
ra, przez 485 świa­
dectw udowodniony, 
doskonały leewgM skutek w nieżytach 
oskrzeli I Piu|r’ za

Bk.

^ 4  « j ,  i i ;
tudzież w ro zp o o zy n a jące j^ ' ^ ^ h o w i k
jest uznaną, znajduje^i^^ Au8tryi. Węgier w
w w y i ą c z ^ j - a j j g .

cent. 20. LekamH^^ bbższej wiado-

C T ^tandchoróbP8p'ersiówych i brzusznych) T ,
B r. 1 9  podczas

godzin ordynacyjnych, od godziny 2—4. 
Uwa^a. Każda paczka ma sądownie zabezpieczo 
ny znak fabryczny i podobiznę. Pocztą wysyła 
„(ę tylko 5 paczek. Opakowanie 20 c. więcej.

Broszurę o skutku leczenia i używania herb. 
Homerianae przesyła się opłatnie za otrzyma- 

listowych. (556-16-)niem 25 cent. w markach

Wyszła z druku i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach

Gramatyka języka francuskiego
N o e 'la  i C h a p s a l a ,

przejrzana, powiększona wielu watnem 
spostrzeżeniami, z przydaniem osobneg 
tomu ćwiczeń stopniowych i zastosowa 

nycb do prawideł przez P. Parvez. 
Wydanie ósme, Wilno 1884 r. Dwa tomy 

Skład główny w W ilnie u J. Za­
wadzkiego, w W arszawie u Ge­
bethnera 1 Wolffa. (712-3-3)

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie uczyć sią kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępom) 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica KARMELICKA Nr. 1. I-sze piętro, schody 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8), 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166-68-)
Tamże p o trzeb n e  są  n a ty ch m ia st _ 

n y  uzdolnione w szyciu i krawieoczyżnie.

ZABAWKI
Froeblow skie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentow a­
ne nowe, wózki, kenie, serw isy 
blaszane i porcelanowe, welocy­
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i g ry  tow arzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-9-)

WIEŚ KWIATANOWICE
przy Gorlicach i kolei Transwersal­
nej, obejmująca około 230 morgów 
pola ornego i łąk, tudzież 70 morg. 
lasu dobrze utrzymanego — Jest 
z w o l n e j  r ę k i  pod  k o -  
rzystnemft w aru n k am i do  
sp rzed an ia . Bliższa wiadomoić 
u notaryusza P o g o n o w sk ie g o  
w R ze szo w ie . (849-2-3)

Zmiana lokalu.
Skład p o w o zó w  z c. k. uprz. 

galicyjskiej fabryki Rudolfa 
Fuchsa przeniesionym został 15 marca 
1884 r. z ulicy Starowiślnej do h o t e l u  
S a s k i e g o  przy ulicy św. Jana, o czem 
zawiadamiając Szanow. Publiczność, upra­
szam nadal o łaskawe względy.

(809 2-6) R u d o lf  Fuchs.

Mąkę loścl&ną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V* do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
Uznania, nabyć można albo 
pisanych, lub w  A g e n c j i  i 
R o ln ik ó w  §. D H k u c k ic  

w  K r a k o w ie .
O w c z e sn e  zam ów ię) 

uprasza s ię . (605
Fabryka parowa mąki kościanej i sr

B. Schónberg  &  F ran i
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

ABDUL KERIM
w  h ote lu  K r a k o w sk im

poleca swój skład 
PERSKICH STAROŻYTNYCH

dywanów I haftów
tudzież różnych starożytności.

Tureckie ręczniki.
RÓŻNE W YROfY 1  BRONZE

(PRAWDZIWE STAROŻYTNE) 
j a k o t e ż  wielki wybór

i  u  r e c k ic h  i  p ersk ich
tow arów .

Osoby życzące sobie nabyć z tych nie­
które przedmioty, zechcą się wcześniej 
z g ł o s ić ,  gdyż moja obecność w  Krakowie 
tylko k r ó t k i  czas potrwa. (854-4-9)

Nasiona
hu r a k ó w  p astew n y ch  o l ,
brzymich w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  
H t a r c l l W i  pastewnej o lb rz y m ie j^  
k l l k u r u d z y  a m e r y k a ń s k i e j  
nK oński ząb" w szystkie świeże z 
gw arancyą kiełkowania, oraz nasio­
na ogrodowe warzywne poleca —  
zaś na nasiona leśne, traw y, koni- 
cze i td ., przyjm uje w szelkie zamó­
w ienia, które punktualnie i natych­
miast uskutecznia (713-3-10)

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


